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W  s p raw ie  częstości pow iększenia śledziony 
u chorych i zdrow ych ludzi.

P o d a ł

Dr Jan Studziński.

W  klin ice  dość często n a p o ty k a m y  p rzy p ad k i  z po- 
'Vlljkszoną śledzioną i m u s im y  rozs trzygać  py tan ie ,  czy po- 
'Vlększenie owe je s t  w  zw iązku  z chorobą, spostrzeganą  w  da- 

chwili u chorego, czy  też było ono i daw nie j  i zw iązku  
z daną chorobą nie ma.

Powiększenie  śledziony ma w ielkie znaczenie j a k o  
°bjaw k lin iczny , p rzy  n ie k tó ry c h  chorobach, osobliwie prze­
biegających z gorączką,  j a k  n. p. p rzy  durzę  brzusznym , 
?11dnicy,  gorączee powrotnej i t. p. N a  podstaw ie  w y m ac a-  
r"a ś ledziony często m ożem y oprzeć rozpoznanie różniczko- 

W n ie jasnych  p rzy p a d k ach  chorób go rąc zk o w y ch ,  n. p. 
Między dn rem  b rzusznym  a g ry p ą  i t. d.

M ając to na uwadze, zaproponował mi Szan. profesor 
W a g n e r  zbadanie ,  j a k  często wogóle u chorych  i zdro­

wych ludzi s tw ie rdza  się powiększenie śledziony.
Spostrzeżenia swoje czyniłem  na m a te rya le  k lin ik i  

'T g tm s ty o z n e j  U n iw ersy te tu  k ijow sk iego  w 1900— 1903 r. 
i'v czasach, gdy  k ie row a ł  nia prof. K. W a g n e r ) ,  na rna- 
ty y a le  m ie jskiego szpitalu w K aniow ie w 1903— 4 r., na 
Poborowych w 111 K an iow ie  w 1903 r., na  żo łn ierzach  132. 
Ideszego Bendersk iego  pu łku  w 1905 ro k u  w Kijowie, na 
kozaka oh 2. pieszej K u b ań sk ie j  P łas tu ń sk ie j  b ry g a d y  w Man- 
*1 żm-yi (podczas ostatniej w o jny  w 1904/5  by łem  p rzy  owej 
Ljygadzie lekarzem  w ojskow ym ) i n a  m ateryaln  szpitala 
bujakowego w Kijowie, (szpitalnej k l in ik i  chorób wewnętrz- 
ny d i  prof. K. W a g n e r a ,  trzech oddziałów chorób we­
wnętrznych i je d n eg o  chorób u sznych)  w 1906 r.

Powiększenie  śledziony, jak  w iadom o, okreś la  się. dwo- 
•Rko: zapom ocą o puk iw an ia  i zapomoeą w y m acyw an ia .  O pu­
kiwanie ś ledziony jest sposobem nie dość śc isłym, ponieważ 
P a n ic e  narządu ,  oznaczone zapomocą tego sposobu zależą 
0(i wielu w a ru n k ó w  ze s t rony  o tacza jących  narządów , j a k o  
t0: położenia dolnego brzegu  płuc, w iększego lub mniejszego 
Wzdęcia żołądka, k iszek  i t. d  D rug i  sposób —  w ym acy-  
Wanie, należy uważać za dok ładn ie jszy  i ściślejszy sposób 
U dan ia .  W y m a c y w a łe m  śledzionę u każdego  badanego w po- 
Lżeniu na w znak  przy spokojne,m i p rzy  głębokiem o d d y ­
chaniu i w położeniu n a  p raw y m  boku  p rzy  spokojnem  
1 I)rzy g łębok iem  oddychan iu .  Nie za n ie d b u jąc  w ym acyw a- 
***** w tych położeniach w okres ie  g łębokiego w dechu u ża­

dnego badanego, można być  pew nym , że jeże li  ty lko śle­
dziona istotnie jest pow iększona ,  to powiększenia tego przy 
o bm acyw an iu  z pewnością się, nie przeoczy. W  badaniach  
moich uw zględnia łem  ty lko  te śledziony, k tó re  daw ały  się 
w ym acać .  N adm ienić  należy ,  że śledziona, może stać się ma- 
c a ln ą  także z pow odu opadnięcia, chociaż nie jes t wcale 
powiększona,; zwłaszcza zda rza  się to u osobników w ycień­
czonych. T ę  możliwość b ra łem  zawsze w rachubę.  W iadom o  
wszakże, że opadnięcie  ś ledziony spostrzega się prawie, w y ­
łącznie u kobiet i j e s t  wogóle z jaw isk iem  dość rządkiem , 
łatwo zaś j e  spraw dzić  przez opuk iw an ie  w rozm aitych  po­
łożeniach ciała badanego.

P rz y  b adan iu  każdego p r z y p a d k u  zw raca l iśm y  uwagę 
na nas tępu jące  dane :  1) choroba w  chwili badania ,  2) wiek, 
3) miejsce zam ieszkania ,  4) zim nica: k ie d y  była , j a k  długo, 
jak iego  toru i iloma naw rotam i,  5) inne choroby zakaźne,  
6) j a k  czuło się b rzeg śledziony, i to: I. w położeniu na 
w znak : a) przy  spokojnem  o d d y c h a n iu ,  b) p rzy  g łębokiem 
o ddychan iu ,  I I .  w położeniu na boku  p ra w y m : a) przy spo­
ko jnem  oddychaniu ,  b) p rzy  głębokiem  oddychan iu ,  7) po­
stać brzegu  i zbitość śledziony, 8) gó rny  i przedni b rzeg 
śledziony przy  opukiw aniu .

W szy s tk ich  p rzy p a d k ó w  zbadałem  6,315. Z  nich:

A )  390 cho rych  k l in ik i  dyagnos tycznej .  Śledzionę zna­
leziono pow iększoną u 118 (tablica I).

Z w y k a z u  tego widać, że na  65 p rzy p a d k ó w  ostrych  
gorączkow ych  chorób zakaźnych  śledzionę znaleziono powię­
kszoną w 40, t. j .  w  6 1 ,5 °/0 (w szczególności p rzy  durzę  
b rzusznym  n a  21 p rzy p a d k ó w  by ła  pow iększona w 19 ,  przy 
zapaleniu  p łuc w lókn ikow em  na 25 w 6 i przy g ryp ie  na 
10 w 6). Z pozostałych 325  p rzy p a d k ó w  śledzionę znaleziono 
pow iększoną w 78, t. j. w 2 4 % .  A  wogóle n a  w szys tk ich  
3 9 0  zba d an y c h  p rzy p a d k ó w  b y ła  śledziona powdększona, 
w 118, co stanow i 3 0 % .

P od ług  w ieku  78 cho rych  z przewlekle  powiększoną 
śledzioną dzieliło się tak :

W ie k  Uośo W ie k  Ilość
p rzypadków  p rzy p a d k ó w

11— 20 lat . . 7 41— 50 lat, . . 10
2 1 — 30 „ . . 23 5 1 — 60  „ . . 7
3 1 — 40 „ . 29 6 1 — 70 „ . . 2

Powiększenie  śledziony spostrzegano tu najczęściej 
w w ieku  od 31— 40  lat, a  potem od 2 1 —30 lat.

Chorzy należeli p rzeważnie  do m ieszkańców  m. K ijow a 
i gub. K ijow skie j (289), potem gub. Czernichowskiej (20), 
W o ły ń sk ie j  (16), Podolskie j (15), P o ltaw sk ie j  (9) i t. d.
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T ab i iea  I.

C h o ro b a
Ilość

p rz y p a d ­
ków

Z n ich  
ś le d z io n a  

w y c z u ­
w a ln a  

n

C h o ro b a
Ilość

p rz y p a d ­
ków

Z n ich  
ś le d z io n a  

w y c z u ­
w a ln a  

u

C h o ro b a
Ilość

p rz y p a d ­
ków

Z nich 
ś le d z io n 3 

w yczii' 
w a ln a

u

D ur b rz u sz n y  . 21 19 Z ap a len ie  o sk rze li p rz e ­ M arsk o ść  w ą tro b y  . . 7 5
D ur p o w r o t n y . . . . 5 5 w lek le . 9 — R a k  w ą tro b y  . . . . 7 4
D ur o s u tk o w y . . 2 2 D y ch aw ic a  o sk rz e lo w a 1 — K am ien ie  żó łc iow e 3 2
Z iran ica  o s tra  . . . . 1 1 R o z sz e rz e n ie  o sk rz e li . 1 — Z a p a le n ie  p ę c h e rz a  m o­
C h o ro b a  W eila  . . . 1 1 C iało  obce  w  o sk rze li 1 1 czow ego  i n iied m czek
Z a p a le n ie  pJuc w iók. 25 6 Z a p a le n ie  k r ta n i  p rze ­ n e rk o w y ch  . . . . 5 2
G r y p a ............................... 10 6 w lek łe  . . . . . 1 — W iew ió r . . . . . 2 —
W ad a  o rg a n , s e rc a  . . 22 7 Z a p a le n ie  o p łu cn e j . 17 3 K iła . . . . 4 2
Z a p a le n ie  m ię śn ia  se r ­ N ieży t g a rd ła 2 1 C u k r z y c a ......................... 4 2

cow ego  p rzew lek le 6 — N ieży t ż o łą d k a  przew l. 11 3 Z a p a le n ie  n e rek  p rzew l. 23 2
Z a p a le n ie  o s ie rd z ia  . . 1 — B rak  so k u  żo łąd k o w eg o 2 1 Z im n ica  p rzew lek ła  . 6 6
M ięsak  ś ró d p ie rs ia  . 3 1 O p ad n ięc ie  ż o łą d k a  . 1 — G ościec s ta w o w y  i mię-
Te?tniak a o r ty  . . . . 4 — W rzód o k rąg ły  żo łąd k a 6 — ( 'ś n io w y •17 6
M iażdżyca  tę tn ic  . . . 2 1 R a k  ż o łą d k a  . . . 7 — Z a p a le n ie  s ta w ó w  w ie-
Z a p a le n ie  tę tn ic  z a c ie ­ R ak  p rze ły k u  . 6 — w i ó r o w e ........................ 2 —

śn ia ją c e  . . . . 1 — R a k  o k rężn icy 3 1 G ru źlica  kości b io d ro w ej 1 —
H e m o g lo b in u ry a  . . . 1 1 G ru źlica  k ą tn iey  . 1 — K o s tn ia k o m ię sa k  kości
C h o ro b a  W erlh o fa 1 — N ieży t je l i t  . . . . U 4 b io d ro w ej 1 1
P la m ic a  g o ść co w a  . . 1 1 Z a p a le n ie  w y ro s tk a  ro ­ N e u ra s te n ia  . . . 25 2
N ie d o k rw is to ść 2 — baczkow ego  . 4 — R w a  k u lsż o w a 3 —
B i a ł a c z k a ........................ 2 2 C z erw o n k a  . . . . . 1 — P o ra ż e n ie  n e rw u  zw ro t
G ru ź lica  p łu c  . . . . 52 6 C z erw iw o ść  . . . . 1 — n ę g o .............................. 1 —

R o z e d m a  p łu c U 5 M ięsak  ghaczo łów  zao- O tęp ien ie  s t a r c z e . 1 —
Z gorzel p łu c  . . . . 4 1 trzew n y ch  . . 1 1 U w iad  s ta rc z y . 1 —
Z a p a le n ie  p łu c  n ie ż y ­ Z ap a len ie  b ło n  su ro w i­ G ł o w i c a ............................... 2 2

to w e  ......................... 3 czych  . . . . . . 1 1 W rzo d y  g o len i . . 5 1

T ab l ic a  I I .

C h o ro b a
Ilość

p rz y p a d ­
ków

Z n ich  
śle d z io n a  

w y czu ­
w a ln a  

u

C h o ro b a
Ilość

p rz y p a d ­
ków

Z n ich  
ś le d z io n a  

w y c z u ­
w alna  

u

C h o ro b a
Ilo ść

p rz y p a d ­
ków

Z n ich  
śle d z io n a  

w y czu ­
w a ln a  

n

O s p a ..................................... 1 Z a p a le n ie  żo łąd k a  i je lit 30 2 Z a p a le n ie  szp ik u  k o s t­
P ł o n i c a ............................... 2 — Z a p a la n ie  w y ro s tk a  ro ­ nego  .............................. 4 2
Z im n i c a ............................... 4 4 b aczkow ego  . . . . 2 — M iesak  oka-. , . .J ™ 1 —
D u r b rz u sz n y  . . . . 6 5 W rzód o k rąg ły  żo ład k a 1 — N erw iak  . . . . 2 —

Z a p a le n ie  p łu c  w łókn i- C z e rw iw o ść  . . . . 1 — R o p o w ic a  . . . . 2 —
kow e . . . . 2 2 Z a p a le n ie  n e re k  p rz e ­ W rzbdy  goleni . . 7 —

G ry p a  .............................. 14 2 w lek łe  . . . . . 1 — W y p r y s k ......................... 19 —
C h o le ry n a  . . . . . 1 — G ościec s ta w o w y  i m ię ­ Ł u s z c z y c a ........................ 1 —
W a d a  o rg an , se rc a 4 2 śn io w y ?  1? jf* . . j 9 — Ś w i e r z b ............................... 27 —
M iażdżyca  tę tn ic  . . 1 — G ru ź lica  g ru czo łó w R a n y  p o s trz a ło w e  i b ro ­
N ied o k rw is to ść 8 2 ch ło n n y c h 2 1 n ią  s ie c z n a  . . 21 —
G ru ź lic a  p łu c  . . . . 2 1 W iew ió r 27 — Z ł a m a n i a ......................... 6 —
Z a p a le n ie  o p łu c n e j . . 7 2 W rztB  m iękk i . . 8 — O p a r z e l i n a ........................ 1 —
Z a p a le n ie  o sk rze li p rze ­ K iła w I i II o k resie 123 6 Z a tru c ia  w y skok iem 2 1 '

w lek łe  . . . . 8 3 P rz e p u k lin a  p a c h w i­ P o m iesza n ie 1 1
N ieży t g a rd ła  . . . . 5 ’ n o w a 3 1 Ja g lic a  . . . . . 4

Tablica  I I I .

C h o ro b a
Ilość

p rz y p a d ­
ków

Z n ich  
śle d z io n a  

w y czu ­
w a ln a  

n

C h o ro b a
Ilo ść

p rz y p a d ­
ków

Z n ich  
ś le d z io n a  

w y czu ­
w a ln a  

u

C h o ro b a
Ilość

p rz y p a d ­
ków

Z n ich  
śled z io n a  
w y czu ­
w a ln a  

u

D u r b rz u sz n y  . . . 1 Z a p a le n ie  w y ro s tk a  ro ­ Z a p a le n ie  m ied n iczek
Z im n i c a .............................. 2 2 baczkow ego  . . . . 4 — n e rk o w y c h  . . . . 3 —
Z a p a le n ie  p łu c  w łókn . . 4 1 Z a p a le n ie  o trzew n e j 3 1 G ościec s ta w o w y  i m ię­
G ry p a  ............................... 4 1 N ieży t g a rd ła  . . . . 2 — śn io w y  ........................ 30 11
W ad a  o rg an , se rc a  . 6 -4 G ru ź lica  g ruczo łó w S tłu czen ie  tu ło w ia 2 —
K o ła tan ie  se rc a  . . 5 1 c h ło n n y c h  . . . 2 2 Ból g ł o w y ........................ 3 —
M iażdżyca  tę tn ic  . . . 1 — P o w ięk sz en ie  ś led z io n y 1 1 N e u ra s te n ia  . . . 9 —
N ied o k rw is to ść  . . . 12 3 M arskość  w ą tro b y  . 1 1 Z a p a le n ie  n e rw ó w  w y ­
G ru ź lica  p łu c  . . . 16 8 R a k  w ą tro b y  . . . . 1 1 sk o k o w e ........................ 1 1
Z a p a le n ie  o sk rze li . . 32 14 Z a p a le n ie  p rzew o d ó w D y m ien ica  . . . . 1 1
Z a p a le n ie  o p łu cn e j . . 38 9 żó łc iow ych  . . . 4 2 Z a tru c ie  am o n iak iem
Z a p a le n ie  ż o łą d k a  i je li t 14 3 Z ap a len ie  n e re k  p rze­ p ły n n y m  . . . . 1 —
W rzód o k rąg ły  żo łąd k a 2 w lek łe  ............................... 3 1
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C h o ro b a
Ilość

p rz y p a d ­
ków

Z n ich  
ś le d z io n a  

w y c z u ­
w a ln a  

u

Tablica  IV .

C h o ro b a
Ilość

p rz y p a d ­
ków

Z n ich  
śle d z io n a  

w yezu- 
- w a ln a

C horoba
Ilość

p rz y p a d ­
ków

Z .uch  
śledżipnn  

w y czu ­
w a ln a

Grypa . . . .  
N iedokrw isto ść  
0 ‘Uźlica p łuc  . .
f a palfenie o p łu c n e j 
Z apalguje o sk rze li

7
11

2
3

16

Z ap a len iu  żtfłądka i j.elit 
Z ap a len io  nerok  p rzew l. 
Z im n ica  p rzew lek ła  . .
G ościec s ta w o w y  i m ię ­

śn io w y

9
2
1

16

B icie Isffrca 
Ból głow y 
S tłu czen ie  
B la sk o n jg

Z ow ych 78 cho rych  z przewlekłem  powiększeniem  
i d z ie m y  40 nie przebywało  z im nicy , ani żadnej innej chd- 
Niby zakaźnej .

B) 370 chorych  s ta łych  szpitala m ie jskiego w K aniow ie 
tablica, II).

T u  na 29 p rzy p a d k ó w  os trych  gorączkow ych  chorób 
p o k a ź n y c h  śledziona b y ła  m aca ln a  w 13, t. j .  w 4T°/0, a na 

pozostałych 34-1 p rzy p a d k ó w  w 24, t. j. w 7°/0 ; Ila wszystk ie 
' as 370 p rzy p a d k ó w  w 37, co stanowi 1 0 % .  W  porównaniu  
z 'lością p rzy p a d k ó w  przew lekłego powiększenia śledziony, 
^"alezioną wśród chorych  k lin ik i  d y agnos tyczne j  (2 4 °/0), ilość 
takich p rzypadków  w "szpitalu kan io w sk im  b y ła  stosunkowo 
^alu  (7°/0), aczko lw iek  K an ió w  pdłożony je s t  w gub. Ki- 

:J°wskiej. Tę znaczną  atoli różnicę tłórnaczę tern, że do szpi­
tala vv K an iow ie  wstępowało bardzo  wielu chorych  z choro- 
bfcni wencryoznem i, ch i ru rg icznem i i skórnem i,  z chorobami 
<as Wewnętrznemi znacznie  mniej ( o k a *  % ) .

P od ług  w ieku  chorzy  z przew lek łem  powiększeniem
sk*dziony dzielili się tak :

11— 20 la t . . 2 3 1 — 4 0  lat . . 9
21— 30 la t . 10 4 1 — 60 lat . . 3.

W s z y sc y  ci chorzy by li  m ieszkańcam i powiatu  K a ­
to w sk ie g o .

o pomiędzy ty c h ,  u k tó ry ch  śledziona b y ła  m acalna,  
zaprzeczało p rzebyc ia  jak ie jko lw iek  choroby  w prze­

t łu ś c i .
Oprócz cho rych  '(stałych zbadałem  w szpitalu  K a n io ­

wskim jeszcze 2 ,100 chorych  przychodzących . Popród nich 
^twierdziłem powiększenie śledziony w  35 p rzypadkach
(ł,7% ). P rz y p ad k i  te dzieliły się podług  chorób tak :

Z i m n i c a ......................................................... 10
D u r  b r z u s z n y ...............................................2
Z apa len ie  płuc w łókn ikow e . . 4-
G r y p a ............................................................ 4
G ruź lica  p łuc  . . . . . .  1
N ieżyt żo łądka  p rzew lekły  . . 7
Gościec p rzew lekły  . . 5
N euras ten ia ...................................................... 2

T u  wśród  67 chorych  na  ost.re gorączkow e choroby  
fcakaźne znaleziono śledzionę pow iększoną  u 2 0 ,  co stanowi 
30°/0) a wśrpd pozostałych 2 ,033 ch o rych  u 15, t. j  w 0 7°/0- 
ta s z y s ty  ci 15 chorych  p rze b y w a ć  mieli zimnicę.

G) Z 950  poborowych . p rzy ję tych  do w ojska z pow. 
Kaniowskiego, u żadnegh n ie  znaleziono pow iększenia śle­
dziony, przyczem  też żaden  z nich, w ed łu g  wyw iadów, nie 
przebywał zimnicy.

Należy zaznaczyć,  że powiat K a n io w s k i , a zwłaszcza

część jego przyległa do m. K a n io w a ,  m a  położenie zdrowe, 
i zim nica tu, chociaż się zdarza, w szakże  rzadko  i przytern 
ty lko  j a k o  odosobnione p rzypadk i .

D ) Z 1,600 żołn ierzy  132%o]pfesz. Bendeirskiego pu łku ,  
stojącego naówczas w Kijowie , ś ledziona by ła  m aca lna  u 10, 
t. j .  u 0 ’6°/0. W s z jP iy  ci 10, sądząc z ich słów, przebyw ali  
w domu zimnicę. C |  do m ie jsca  zam ieszkania  6 z nicli po­
chodziło z gub. K u ta isk ie j  i E ry w a ń sk ie j ,  a 4 z gub. A r-  
chapgielskie j i W o ło ^ d z k ie j .

E )  Z |)00  kozaków  2-ej pieiBgj K u b ań sk ie j  P łas tuósk ie j  
b ry g a d y ,  k tó rzy  zgłaszali się do laza re tu  b ry g a d y  bądź 
z ostrym , prędko  m ija ją cy m  nieży tem  je l i t ,  b ądź  z przewle­
k ły m  gośćcem s taw ow ym  lub m ięśn iow ym , powię*kszoną śle­
dzionę znalazłem u 84, t. j .  w 16 8 °/0, przyczem  u w szys t­
k ich  śledziona w ystępowała  z pod lu k u  żebrowego, tw arda ,  
z brzegiem zaok rąg lonym

P łas tu n i  pochodzą z ziemi k u b a ń s k ie j '  osławionej swoja 
zimnicą. Muszę w szakże dodać, że w czasie moich badań  
żaden z tych kozaków , m a ją c y c h  pow iększoną śledzionę, nie 
by ł chory  na  zimnicę.

W ie k  b ad a n y c h  kozaków  wynosił  2 7 — 32 lat.

F)  208 cho rych  p rze b y w a jąc y ch  w k lin ice  chorób we­
w n ętrz n y ch  i 1. i 2. oddziałach  chorób w ew nętrznych  szpi­
tala. wojskowego w Kijowie. P ow iększona śledzionę zna le­
ziono u 68, t. j .  w 3 2 '7 ° /6 ( tablica I I I ) .

T u  n a  11 p rzy p a d k ó w  ostrych  gorączkow ych  chorób 
zakaźnych  ś ledziona b y ła  m aca lna  w 4  p rz y p a d k a c h ,  t. j .  
w 3 * ° / 0. Z pozostałych 197 p rzypadków  by ła  śledziona 
m a ca ln a  w  64, t. j .  w 32 '5°/0- W ie k  cho rych  od 2 1 — 30 lat.

C horzy pochodzili przeważnie  z gub. KijoAvskiej , Po­
dolskiej,  K u ta isk ie j ,  S am arsk ie j ,  O renbu rsk ie j  i t. d.

3 -ci oddział chorób w ew nętrznych  szpitala wojskowego 
w K ijow ie  rozpatrzę osobno, ponieważ tam leżą przeważnie 
lekko  chorzy, pod lega jący  bad an iu  sądowem u. Tu  z pom ię­
dzy 77 b ad a n y c h  ch o rych  znaleziono śledzionę pow iększoną 
u 14-, t. j .  w 18-2°/0 (tablica IV).

W  żad n y m  z 7 p rz y p a d k ó w  ostrej gorączkow ej chOT 
roby  zakaźnej —  g r ypy  —  u ie znaleziono powiększenia śle­
dziony, z pozostałych zaś 70 p rzy p a d k ó w  śledziona by ła  
powiększona u 14, t. j .  w 2 0 °/0.

Z pom iędzy 120 chorych ,  bad a n y ch  w  oddzialę chorób 
u sznych  szpita la  w ojskow ego w K ijow ie  znaleziono śledzionę 
powiększoną u y ,  t. j .  w 7°/0. Żaden  z tych  9 chorych  
w chwili badan ia  nife p rzebyw a ł ostrej choroby  zakaźnej .

G ru p u ją c  cały  m a te ry a ł  w edług przytoczonegT) na  po­
czą tku  .szeinatu , pow inn iśm y zaznaczyć,  że sppstrzeżenia 
n asza  ty c zy ły  się ty lko  mężczyzn. W ie k  spostrzeganych  w a­
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hał się od 11 do 70 la t ,  p rzyezem  p rzew lek łe  powięljgzenie 
śledziony spo tyka liśm y  najczęściej w w ieku  od 21 do 40  lat. 
Co do m ie jsca  z a m ie szk a n ia ,  to bad a n i  pochodzili z n a j ro ­
zm aitszych  gubern i i  Rosyi,  p rzew ażnie  j e d n a k  z południowo- 
zachodnich. W ie lkość  śledziony wahała  się od w ym acalne j  
u brzegu  żeber  w położeniu na  bo k u  p raw y m  przy  o d d y ­
chaniu  głębokiem , do w ysta jącej  n a  2 — 3 palce z pod ł uku  
żebrowego w położeniu n a w z n a k  p rzy  o d dychan iu  spokoj- 
nem ; zdarzały  się, co p raw da ,  p rz y p a d k i ,  w k tó r y c h  śle­
dziona sięgała  k re sy  b ia łej lub naw e t  prawej okolicy  bio­
drow ej,  lecz b y ły  to p rz y p a d k i  w yją tkow e.  Co do zbitości 
śledziony, to na  298  śledzion przew lek le  pow iększonych  było 
tw a rd y c h  262, a m ię k k ic h  i średnie j zbitości 86; na  77 śle- 
d/don, w y m a c a n y c h  w  p rz y p a d k a c h  z a k aź n y ch  ostrych  go­
rączkow ych ,  tw a r d y c h  było  8, a m iękk ich  69.

Zes taw ia jąc  dalej dane  uzy sk an e  w naszych  badan iach ,  
w idzim y ogrom ne w ahan ie  się s to sunku  odsetkowego ilości 
śledzion przewlekle pow iększonych  w różnych  b ad a n y c h  g r u ­
pach  ludzi,  m ianow ic ie  od 0 do 3 2 ,5 % .  D la  w yjaśn ien ia  
ty c h  w ah a ń  uw ażam  za kon ieczne  podzielić ca ły  m a tę ry a ł  
n a  3 g ru p y :  1) spostrzeżenia w k l in ik a c h  chorób w ew nętrz­
nych  i oddzia łach  chorób w ew nętrznych ,  2) spostrzeżenia 
w  szpitalu  K an iow sk im  i 3) spostrzeżenia u ludzi zdrow ych, 
tudzież u ch o ry c h  laza re tu  b r y g a d y  P łas tu ń sk ie j  i oddziału 
chorób usznych  szpitala w ojskowego w Kijowie.

1) Spostrzeżenia w k l in ik ac h  chorób w ew nętrznych  
i oddziałach  chorób w ew nętrznych  zw rac a ją  na  siebie uwagę 
tern, że tu  s to sunek  o d se tkow y  ta k  w szyś tk ich  śledzion po­
w ięk szo n y c h ,  j a k  i p rzew lek le  pow iększonych  — jest dość 
w ysok i i w aha  się n ieznacznie: 3 0 — 3 2 ,7 %  i 24  — 32 ,5% . 
N a  598 zb a d an y c h  p rzy p a d k ó w  znaleziono śledzionę powię­
kszoną  w 186 (31 '1% ); przyezem  n a  76 zakaź n y ch  ostrych 
go rączkow ych  w  4 4 % 5 8 % ),  ‘a  na  522 pozostałych w  142 
(27‘2°/0), co w s tosunku  do ogólnej liczby (598) p rzy p a d k ó w  
stanowi 7 '4 %  i 2 3 ‘7 % .

2) W  szpitalu K an io w sk im  stosunek  w aha ł  się co do 
w szy s tk ich  pow iększonych  śledzion od 1-7— 1 0 % n  a co do 
pow ięk szo n y c h  przewlekle od 0 '7 — 7 % . Z a u w a ży liśm y  tu 
dość c iek a w ą  okoliczność, a mianowicie, iż w śród chorych  
p r z a jE o d z a c y c h  ilość przewlekle pow iększonych  śledzion (15) 
zbliżała się do ilości śledzion, p raw dopodobnie  ostrcŁ pow ię­
k sz o n y ch  (20).

3) P rz y  bad an iu  ludzi z d r o w y c h , a za tak ich ,  oprócz 
poborowych i szeregowców p u łk u  B endersk iego  m ożna u w a­
żać do pew nego s topnia także  chorych  laza re tu  P łas tuńsk ie j  
b r y g a d y  i oddziału chorób usznych  szpitala wojskowego 
w Kijowie, s tosunek  ilości śledzion przewlekle  pow iększonych  
do ogólnej l iczby  zb a d an y c h  p rz y p a d k ó w  w aha ł  się między 
0 a 16 ‘8 % ,  co zależy w idocznie od m ie jscow ości ,  z j a k ie j  
pochodzili badani.  I  ta k  pom iędzy pochodzącym i z m ie jsco­
wości zdrowej n ie znaleziono ani je d n eg o  p rz y p a d k u  pow ię­
k szen ia  śledziony, natom ias t  wśród pochodzących  z okolicy 
bagnis te j,  za j a k ą  j e s t  uw ażana  ziemia K u b a ń sk a ,  p rze­
w lek le  pow iększoną śledzionę znaleziono w 1 6 '8 %  " db ozna­
cza, że w ziemi K u b a ń sk ie j  u każdego  6-go człowieka m ożna 
nap o tk ać  przewlekle pow iększoną śledzionę.

Z estaw ien ie  d a n y c h  trzeciej g ru p y  dość ja sn o  p rzed ­
stawia, j a k  w ielk ie  m a  znaczenie  miejscowość, z k tórej po­
chodzi b ad a n y ,  w zw iązku  z pan u jąc en n  tan i chorobami.

Z pewnością i inne -Bhoroby zakaźne,  tudz ież  wieje c h m ^  
p rzew lek łych ,  m ogą w yw ołać  przew lek łe  powiększenie -^e 
dziony; pierwsze atoli m iejsce wśród ty c h  p rzy c zy n  zaj"lUJ 
widocznie zimnica, niezależnie od sposobu jej p rze jaw iania p>!ł

Jeżeli  zw rócim y się te raz  k u  p iśm iennictw u w KI 
sprawie , to oprócz je d n e j  p rac y  O a r p e n t e r a 1): 1’”
większem u śledziony u dzieci do lat 1 2 “, rozpatru jącej 
w ę z  zupełnie innego p u n k tu  widzenia, zn a jd u je m y  li t j ^ 0 
pobieżne w zm iank i k l in icys tów , że powiększenie śledzion) 
spo tyka  się w  k l in ik a c h  n ie rzadko .  Jeden  ty lko  P l a y f 11' 1 ) 
w p racy ,  k tó re j  o ryg ina łu  n ieste ty  nie mogłem d o s ta ć ® ^ 1 
k ładn ie  okjtóśla, że na w ybrzeżu  B ^ńgn lsk iem  u każ<K£° 
3 - g f  cz łow ieka można znaleźć p rzew lekle  powiększoną 
dzionę. O wielkiej częstości p rzew lek łego  powiększenia śl° 
dziony pod zw ro tn ikam i w spom ina również i L i t t e . n :)' 
W e d łu g  osobistych spostrzeżeń prof. K. W a g n e r a  pow'% 
kszenie śledziony spo tyka  się u m ieszkańców  K a u k a z u ,  ° nl‘l 
nie w k a ż d y m  3 —4  p rzy padku .

N a podstaw ie  wszystkiego, co wyżej p rzy toczył0111’ 
można ja k  mi się zdaje , dojść do n a s tęp u jący c h  wjiiosko" •

1) Pow iększone ś ledziony sp o ty k a m y  w  k l in ik ach  
rób w ew nętrznych  i w oddziałach chorób w ew nętrznych  h«r 
dzo często, u przeszło 3 0 %  c h o ry c h ,  p rzyezem  około A 
ogólnej ilości powiększeń  śledziony p rzypada  na p rzew lek ł-

Że wśród cho rych  na  choroby w ew nętrzne śledź'0111 
b y w a  pow iększoną częściej , niż wśród in n y c h  eharych , lll£ 
je s t  woale rzeczą n a d z w y c z a jn ą ,  ponieważ przy c h o S h '  
na rządów  w ew nętrznych  zawsze jest więcej p rzy c zy n  i 'va 
ru n k ó w  powiększenia śledziony. W iadom o, że śledziona B‘l 
leży  do n a rządów  bardzo  ła two o d d z ia ły w a jąc y ch  na  wsz° 
k ie  podrażnienie. I  tak ,  śledziona pow iększa się p rzy  wszyst 
k ich  zabu rzen iach  w  obiegu k rw i  w układzie  dolnej Żyły 
głównej, a zwłaszcza ży ły  wrotnej (śledziona zastoinoW% 
p rzy  chorobach  zakaźnych ,  p rzy  chorobach k rw i ,  n. p. 
łączce, p rzy  now otw orach  i p rzy  bąb lowcu śledziony; ołsa 
sami wreszc ie  śledziona powiększa się, j a k b y  s a m o r o d n i ® ;  

bez dok ładn ie  określonej p rzy c zy n y  ( tak  zw ane  p ierw ot"0 
powiększenie śledziony) i t. d

2) P o w ię k ^ e n ie  śledziony, j a k o  objaw rozpoznawczy 
w ostrych  p rzy p a d k ach  z a k aź n y ch  należy przy jm ow ać z I" 
w ną ostrożnością, ponieważ ta k ie  powiększenie w większość1 
p rz y p a d k ó w  je s t  przewlekłem , a nie ostrem.

3) P rz y  rozs trzygan iu  rozpoznawczego znaczenia  P° 
większonej śledziony o d g ry w a  ważną role pochodzenie cb° c 
rego z tej lub innej m ie jscow ości,  a t a k ż e  okoliczność, 0% 
p rzeby ł on zimnicę, lub  nie.

4) P rz y  w y m a c y w a n iu  ś ledziony należy  zw racać  szcze 
gólną uw agę na  je j  zbitość, albowiem  ty lk o  m ię k k ą  śledzi011̂  
m ożna uw ażać z w iększą pew nością  za śwież!) pow iększ010*'

*) R ef. w  „ R u ssk im  W ra c z u “ za  190 3  r. N r 41.
3) Ref. w  „ S c h m id ts  J a b rb u c h e r“ t. 98.
3) Die K ra n k h e ite n  d e r  Milz. W ien 1898.
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Pow ikłan ia  płucne w  chirurgii.
P o d a ł

dr Adolf Eugeniusz Klęsk
I a s y s te n t  k lin ik i.

(Ciąg dalszy).

Z akażen ie  na rządów  oddechow ych  nas tępow ać może 
tr° jaką drogą, a  m ianowicie d rogą o s k r z e l i , d rogą  krwi 

drogą limfy. D ro g ą  oskrzeli zakażen ie  nas tępuje  wśród 
()Peracyi w razie is tn ien ia  w jamie ustnej,  nosowej, gardle ,  
khaw icy lub  w oskrzelach  sp raw y  z a p a ln e j , dalej przez 
'k m io ty  i asp iracyę .  W  p rz y p a d k a c h  tak ich  z jaw ia  się 
**ykle już bardzo  rychło ,  w k i lk a  godzin, go rączka ,  potem 
Plwocina rop iasta  lub  ropna  (nieraz w  24  godzin), powsta ją  
°SItiska n iedodm y  w płucach i obraz  n ieżytowego zapale-  
nia płuc.

N ieży t oskrze low y sp o ty k a m y  nieste ty  bardzo często 
Pfzed o p eracy ą  i w p rzy p a d k ach  nag ły ch  m usim y  mim o to 
nieraz operować, a to, j a k  w y n ik a  z zestaw ien ia  K e l l i n g a ,  
n'e je s t  rzeczą obojętną: n a  200  laparotomii w częściach 
Kornych b rzu ch a  u 13 cho rych  is tn ia ł p rzed tem  n ieży t 
°skrzeli. Z tych  13 chorych , 10 dostało zapalen ia  p łu c  po ope- 
^ey i,  a z tych  10 zm arło  3, co stanowi 3 0 %  śmiertelności.
J chorych, k tó rzy  mieli przed tem  płuca  zdrowe, dostało 

tylko 3 zapalen ia  p łuc  w sk u te k  złego uśp ien ia  i w ym iotów  
1 Wszyscy wyzdrowieli.  W e d łu g  H e n  l e g o  śmiertelność 
* zapalenia p łuc u c h o ry c h ,  m a ją c y c h  przed operacyą  płuca 
2<lrowe, w ynosi 3 % ,  u cho rych  zaś z choremi płucam i 8 '3°/0. 
S k a ż e n ie  d rogą  oskrze li  typow em  je s t  d la  operacy i wola. 
Gliorzy tacy ,  często c ie rp iący  j u ż  n a  n ieży t oskrzeli  w sk u te k  
t ę ż e n i a  tchaw icy ,  z a p a d a ją  też często na  zapalenie płuc, 
J a s z c z a  że i uśpienie n as trę cz a  u n ich  pew ne trudności.

operacy i chorzy tacy  nie o d k rz tu sz a ją  w ydzie liuy  z oba- 
wy przed holem w szyi. O dkrz tu szan ie  je s t  zw y k le  i d la-  
tego u trudn ione ,  że w ydzie lina  oskrze low a je s t  bardzo  lepka 
1 gęsta. Poprzec inane  mięśnie u t ru d n ia ją  z początku znacznie  
ruchy  tch awicy, a  przez to i po łykan ie ,  w ydzie lina  zbiera 
Slę w gard le ,  co wiedzie do powolnego sp ływ ania  treści tej 

płuc przez tchawicę. O p a t r u n k i , założone za mocno po- 
Karszają jeszcze ten stan. W  k lin ice  k rak o w sk ie j  po opera­
mi wola z a k ła d a m y  z powodu tego le k k i  zupełnie opatru -  
r'ek  p la s trow y  lub z pas ty  żyw icznej,  a ty lko  w razie k rw a -  
'Vlenia z a k ła d a m y  czasowo op a tru n ek  większy, zde jm u jąc  go 
0 He możności ja k  n a j rych le j  i p rz y w ra c a ją c  na jego  miejsce 
°Pat ru n e k  lekki,  nie ta m u ją cy  ruchów  oddechow ych. D la  
ułatwienia w y k rz tu sz an ia  podajem y cho rym  przed o p era cy ą  
Wymiotnicę ( ipekakuana ) ,  a w razie po trzeby  w połączeniu 
Xe środkam i sercowym i.

Zestaw ia jąc  nasze p rz y p a d k i  operacy i wola, przekona- 
em że pow ik łan ia  p łucne tow arzyszą najczęściej zaka-  

^ n io m  p rz y ra n n y m , na tom ias t  przy  ranach  czys tych  należą 
0lle do rzadkości.  I  ta k  n a  162 operacyi wola w ystąp iły  
Powikłania 43 razy, a z tego gojenie się przebiegało z wy- 
^ 'e l i n ą  ropiastą, dużym  k rw iak ie m  lub ropieniem  11 razy. 
Galej p rzekonałem  s i ę , że pow ik łan ia  p łucne występow ały  
głównie po stronie lewej, bvć  może z tego powodu, że czyn- 
llHvi za kaźne  z suw a ją  się wzdłuż p rze ły k u  k v  stronie lewej
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i w yw ołu ją  zakażenie  p łuc d rogą lim fa tyczną.  I  t a k  pow i­
k ła n ia  p łucne  po operacy i wola w ys tąp iły :  

obustronnie 27 razy,
po stronie p raw ej 9 razy, 
po stronie lewej 12 razy.

Z osta tnich 12, w 6 r a n a  była n ie zupełnie asep tycz na  
co stanowi 5 0 %  (w stosunku  pow ikłań  p łucnych  do za k a -  
żenią). P rz y  pow ikłan iach  p raw ostronnych ,  n ie było ani razu  
zakażen ia  rany. W  obustronnych  pow ikłan iach  przeważały  
zapalen ia  oskrzeli (na 27 —  10 razy). Chcąc dokładniej 
zbadać tę sprawę, zapuszczałem kró likom  barw ik i (po w y ­
k onan iu  typowego cięcia, j a k  p rzy  wolu) n a  tchaw icę nad 
m ostkiem  i p rzekona łem  się potem przy s e k c y i , że barw ik  
rozchodzi! się więcej na  stronę lewą, niż n a  praw ą. Być 
może zresz tą ,  że je s t  to ty lko  p rz y p a d k o w y  zbieg oko- 
iczności.

W  k lin ice  naszej nie z a k ła d a  się po operacy i wola 
n ig d y  sączków, lecz zaszyw a się ca łą  p raw ie  ranę z pozo­
stawieniem  ty lko  małego o tw orku  u dołu. R a n y  goją się 
bardzo dobrze i prędko. W  p rz y p a d k a c h  wola. leżącego) głę­
boko pod mostkiem , pozostaje tam  po operacy i ja m a ,  której 
dno  leży głęboko i w tedy  odpływ  z r a n y  może być n ied o ­
sta teczny , w ydzielina za trzym uje  się i opuszcza się silą 
ciężkości k u  dołowi. W te d y  należy założyć m ały  se tonik  
z gazy , k tó ry  w razie bezgnilnego gojenia się r a n y  usunąć  
można n a  d ru g i  lub trzeci dzień. Po operacyach  gruczołów 
szy jnych  pow ik łan ia  p łucne należą do rzadkości i s tanow ią 
w  k lin ice  naszej zaledwo 1 %  (niecały), a  to z tego powodu 
(w przeciw ieństw ie do wola), że albo, w razie zakażen ia  przy  
op e ra c y i ,  tam ponuje  się ranę o d raz u ,  albo, g d y  r a n a  je s t  
czysta ,  za szyw a się ją ,  a operu je  się zw y k le  w yżej , a nie 
n ad  sam em  śródpiersiem. W  2 p rz y p a d k a c h  operacyi g ru ­
czołów, leżących tuż nad  obojczykiem , p rzy  zakażonych  r a ­
nach  spostrzegaliśm y pow ikłan ie  płucne, j a k  p rzy  wolach.

Częstość lew os tronnych  powikłań p łucnych  po opera­
c yach  wola t łóm aczyć  też sobie można i tern, że operu jem y 
zw yk le  na jp ie rw  stronę p ra w ą  g ruczołu  i przez to asep ty k a  
jest tu  pew nie jsza  niż po stronie lewej, k tó rą  operuje się 
później. To posuwanie się zakażen ia  w zd łuż  p rze łyku  m ie­
liśmy nieste ty  sposobność stw ierdz ić  i na  stole s e k c y jn y m  
u operow anego z powodu wola dość dużych  rozmiarów, scho­
dzącego do m o s tk a  po s tronie lewej. N a  drug i dzień pc 
operacy i w ystąp iły  dreszcze, go rączka  do 40° i duszność, 
B adan ie  p luć s twierdziło  początki zapalenia p łuca  lewego. 
S tan  pogarszał się stale, go rączka  ciągle do 40°, sinica. R anę 
op e ra cy jn ą  o twarto ponownie 4-go dn ia ; pozornie nie było 
j e d n a k  żadnych  zboczeń. W  nocy zejście śmiertelne. Sekcya , 
w y k o n an a  w zak ładzie  prof. B r o w i c z a ,  s tw ierdz iła  ropie­
nie, szerzące się w ty le  wzdłuż p rze łyku  do ś ródp ie rs ia ,  na  
lewej opłucnej złogi w łóknikow e, n a  osierdziu w ybroczyny ,  
zapalenie ropne  płuca lewego, n ieży t  oskrzelow y po stronie 
praw ej .  Z akażen ie  posuwało się więc tu po s tron ie  lewej od 
ty łu  wzdłuż prze łyku .

Dość w ielką  liczbę pow ik łań  p łu c n y ch  przy operacyach  
wola, spos trzeganych  w naszej k l in ic e ,  odnieść też m usim y 
do tego, że p raw ie  w szystk ie  p rzy p ad k i  d o tyczy ły  woli b a r ­
dzo du ży c h  i ciężkich, schodzących  n izko lub głęboko po­
m iędzy tchaw icę i p rz e ły k  lub  p rze łyk  i k ręgosłup. W  wielu 
p rz y p a d k a c h  b y ły  i zabu rzen ia  sercowe. T a  bardzo znaczna  
liczba p rzy p a d k ó w  ciężk ich  pochodzi s t ą d ,  że m a jąc  o g ra ­
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niczoną ilość łóżek, zmuszeni by l iśm y  przy jm ow ać  ty lko  
bardzo  ciężkie p rzypadk i ,  a lżejszym odm aw ialiśm y p rzy ję ­
cia. S tosunek  p rzy p a d k ó w  p rz y ję ty c h  do n ie p rz y ję ty ch  prze­
k rac za  w naszej k lin ice  l -2, a osta tn im i czasy  naw e t  1:3.

(C. d. n.)
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O jadach zwierzęcych.
Poda?

Doc. Dr Ignacy Lemberger.

(C iąg dalszy.)

Z rzędu  m o t y l i  (Jtepidoptera) m a m y  jad o w ite  jgąsien ice 
n iek tó ry ch , z k tó rych  w iększość je s t  b ie rn ie  jadow itych , n iek tó re  
zaś czynnie. D o p ierw szych  należą p rzedew szystk iem  gąsien ice  
p rządk i w ędrów ki (cnethocampa processionea  —  Eichenprozes- 
sionssjpinner) jak o też  jej g a tu n k i c. p in iym a. i c. pityocampa. Ja- 
dow itSśc gąsien ic  p rząd k i w ędrów ki znana je s t od  r. 1756, w  k tó ­
rym  je  op isa ł R e a u m u r ,  a w iadom ości o n ich  uzupełnili B r o c k  
h a  u s e n ,  M o r r e n ,  F a b r e  i inni. Jad zn a jd u je  się w e \k,Avi 
gąsjen icy , we Jydosąch, zakończonych  haczykam i (ostrymi, a  szcze­
gó ln ie  w kale. Przy d o tk n ięc iu  się w łosów  w b ija ją  się haczyki 
w  skórę , od łam ują  się, przyczem  jad  działa  d rażn iąco , pow odu je  
obrzęk  i tw orzen ie  się pęcherzyków . W yciągi e te ry czn e  w łosów  
i ka łu  zaw iera ją  is to tę  dz iałającą, bliżej nam  n ieznaną. Is to ta  
ta  sp raw ia, zetknąw szy się z b łonam i śluzow em i spojów ki, k rtan i, 
g a rd ła , silne zapalen ie  i obrzęk . N iezm ierne  rozm nożen ie  się p rząd - 
dki tej, jak ie  zdarzyło  się w ' ósm ym  d z ies ią tk u  ub ieg łego  s tu le ­
cia n a  wybrŁfeżu m orza  w schodnieg©  w yw ołało nag m in n e  po- 

jkuy ien ie  się pokrzyw ki u  tam tejszej ludności, jako też  u gości 
m iejsc kąpielow ych ,]£ ah  1 b e r g ,  H e l a  i D i e r e n o w  (L andon). 
F a b r e  w ykazał, że rów nież gąsien ice  w łocha te  innych  odm ian  
m otyli zaw ierają  p o d o b n a ^  is to tę ; d laczego zaś op isane  objaw y 
cho robow e w yw ołu ją  jed y n ie  gąsien ice  p rząd k i w ędrów ki, tło-*, 
m aczy autoy sposobem  ż fc ia  gąsienic, k tó re  przesiJcłując dzień 

'■cały w  sw ydll gn iażfiach/teanieczyszczają sw e w łosy  kałem , a ten  
podczas nocnych  w ycieczek gąsien ic  zasuszony, rozpyla się i do­
s ta je  się na  s la k ę  i b łony  śluzow e n aw et bez d o tk n ięc ia  się 
b ezpośredn iego  gąsienicy . Is to ta  działająca prządk i p o d o b n a  jes t 
do kan ta ry d y n y .

R ów nia^ gąsien ice  p rządk i jed w ab n ik a  (pombys itiorpj zdają 
się zaw ierać  p o d o b n ą  is to tę ; za tem  przem aw iają  ob jaw y  ch o ro ­
bow e, po jaw iająoe się często u ro b o tn ic  zaję tych  we fab rykach  
jed w ab iu  odw ijan iem  p rzędzy  jed w ab iu  z kokonów , g o rącą  w odą 
rozm oczonych. —  O bjaw y chorobow e, znane w e F ran cy i pod  
nazw ą »M ai 'dg. B assine« a we W łoszech  della  caldajuolca
w y stęp u ją  sz tlS g ó ln ie  na  ręk ach  ro b o tn ic  w  postac i pęch erzy ­

k ó w  i p ryszczów , u legających  rop ien iu . O prócz  tych  g a tunków  
znam y w śró d  gąsien ic  m otyli także  czynnie jadow ite , do k tó rych  
zaliczam y g a tu n ek  Cerura H a rp y ia ; p rzy  do tk n ięc iu  w ystrzy- 
k u ją  one ciecz siln ie kw aśną i żrącą. W ed łu g  b ad ań  l W e l d o l a  
zaw iera  ta  ciecz do 4(p-/0 | kw asu  m rów kow ego.

Przechodzim y te raz  do jadów  k r ę g o w c ó , w  £!■'eplebrata). 
G atunk i jad o w ite  już to  czynnie, jużto  b ie rn ie , zn a jdu jem y  tu  
w czte rech  w iełkich i^ rom ad^dh zw ierzęcych , a m ianow icie 
w g ro m ad ach : ryby  (pisceĄ^  płazy Jamphi-bia), gady  (reptilia ) 
i ssaw ce (mam i/talia ).

Z g ro m ad y  ry b  (pisces), znane  są g a tunk i jadow ite  od d a ­
w nych już  czasów ; opisy ich poda ją  już A r i s t o t e l e s ,  N i k a n -  
d e r ,  O t p p i a n  z A n aza rb o s , P l i n i u s  a późaiej L a & d p ć d e ,  
C n v i ^  i T o n n i n i ,  oraz A l d r o v a n d u s ;  w iadom ości t^- 
m ają  jed n ak  znaczenie w ięcej h isto ryczne, m nóstw o  tam  sprzecz­
ności, a n ie b ra k  rów nież in n tazy i i zabobonu . P ierw sze n au ­
kow e w iadom ości zaw dzięczam y pub likapyom  G. J. A l i m a n  a,  
og łoszonych w r. .1841, k tó reg o  spostrzeżen ia  późniejsi au to ro - 
wie potw ierdzili. D zisiejsze w iadom ości o rybach  jadow itych  
i narządach  ja d  w ytw arzających , zaw dzięczam y p racom  B y e r -  
l e y a ,  G i i n t h e r a ,  G j ^ e s i n a ,  a p rzedew szystk iem  znakom itej 
p racy  G o t h a r d a  (Le s pai&ptns venitneux. These de Parią i&ScjJ.

R yby jadow ite  podzielić m ożem y na  dw ie g ru p y :
1) r y b y  w ł a ś c i w e  j a d o w i t e ,  -które po siad a ją  oso ­

bne  narządy  do W ytw arzania ja d u  ( irisces 1’enenati sive toxico- 
p ko ri —  poissoHS venimeux).

2) r y b y  t r u j ą c e  (poissons v im n e u x ), k tó ry ch  spożycie 
w pew nych  w aru n k ach  m oże być szftodliwe d la  zdrow ia. Należy 
tu  w yłączyć za trucia , w yw ołane przez spożycie ry b  zepsu tych ,
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źle zakonserw ow anych  lub  zby t d ługo  p rzechpw anych , —  z^ itX 
cia, spow odow ane  w ytw oram i rozk ładow ym i m ięsa ryP>e& 
a znane w m edycyn ie  po d  nazw ą: ichlhyisnms.

R yby j a d o w i t e  w ł a ś c i w e  {pisces venenati s. toX‘ 
phm-i) dzielim y znów  na  tak ie , k tó re  m ogą za tru ć  a) przez 
szenie, b) przez uk łucie  kolcam i ciała, po łączonym i z g ruCZ^ 
łam i jadow ym i, c) jadem  w ydzielanym  w gruczo łach  skórn?

D o p ierw szych  nalepy m u r e n a  czyli w ęg o rn ica  (w!p . 
na helena), zam ieszkująca m orze Ś ródz iem ne , a dochodząca - 
l 1/* m e tra  d ługości. Z naną  by ła  jeszcze R zym ianom , k tórzy  
nili ją  d la  d e lik a tn eg o  m ięsa, a za czasów  V id iu sa  Polba 
czr»li je  w sadzaw kach  ciałam i n iew olników , top ionych  za Ka . 
za n ieposłuszeństw o  (ad  ntturaenas/) . N arząd  jad o w y  w p ° s 
w orka  lub fałdu  b łony  śluzow ej, znajdu jący  się na  podniebień  
zaw iera  około  0 '5 cm 3 ja d u ; w orek  te n  je s t w po łączen iu  z cz . 
rem a stożkow atym i, lekko  zakrzyw ionym i zębam i pełnym i, 
opatrzonym i, jak  u wężów, kanalik iem . O chem icznym  skłam   ̂
teg o  ja d u  n ic  n ie  w iem y, rów nież b ra k  nam  dośw iadczeń , p1 
p row adzonych  ty m  jad em  na  zw ierzętach . P rzy p ad ek  zatrUj 
jad em  u żołnierza, ukąszonego  przez  w ęgorn icę , op isu je  P- 
1 a n  t. Z a tru c ie  objaw iało  się om dlen iem , trw a jącem  ku 
godzin . (C. d- n,ł

Oceny i sprawozdania.

F eliks M a l i n o w s k i .  T ryp er o s t r y  i  c h r o n ic z n y  u  niężczĄ*111
i k o b ie t .  W arszaw a, 1906.

P od ręczn ik  niniejszy należy do  ty p u  tych , k tó re  w tresc1 
wej postac i p rzed staw ia ją  g ru p ę  licznych zjaw isk  eW noooW ) ’ 
w yw ołanych przez  je d e n  czynnik  pato log iczny . T o  też, nlirIy  
is tn ien ia  różnych  p o d ręczn ik ó w  .obcych w  tej d z ied z ip iaS o fP 1̂  
n ie  teg o  rodza ju  książki nie je s t  w cale  ła tw em  zadaniem . Au Xg 
um iał ug ru p o w ać  po jed y n cze  działy ja sn o  i w yraźn ie  ta k ,! , ■ 
czy te ln ik  ła tw o  w uk ładzie  m oże się ro zp a trzeć . Olfftk cz?s  ̂
k linicznej, w k tó re j zn a jd u ją  s ięA rszy stk ie  znane d o tąd  f zcze_ 
góły, o p raco w an e  w yczerpująco , —  przedstaw ia  a u to r w krotK 
ści sposoby  b ad an ia  m ik roba , w yw ołu jącego  chorobę. W reszc 
obszerny  opis leczenia p o d a je  w szystk ie  znane  środk i, p rze tw on  
i sposoby  leczenia różnych  postac i i pow ik łań  choroby . 
ręczn ik  obejm uje  n ie ty lko  w iew ióra u m ężczyzn, a le także  u k° 
b ie t i u tfzieci, a G ra z e m  w szystk ie  po jaw iające się w7ś ró c |P lze) 
b ieg u  pow ik łan ia . W y k w in tn a  pośtoć  zew nętrzna  dzieła: pięN11̂ 
p ap ie r, d ruk , rysunk i i tab lice , zasługu je  na  uznanie . ,

Chociaż pod rępzn ik  ten  je s t  m oże w n iek tó rych  działfl 
za rozw lekły, —  bez przy toczeń  p iśm ienn ic tw a, a z d rug ie j stro f) 
n iem a zabarw ien ia  “całkow icie  o ryg inalnego , —  to  je d n a k  p o "1' 
żej w spom niane  zalety n ad a ją  m u znam ię dziełką p o ż y te c z n e j.) 
sączególnie wqM*c b ra k u  po d o b n e j książki w naszem  p iśm ie1111̂  
c tw ie; dziełko to  pow inno  się w ięc znaleźć w ręk ach  ta k  tyL 
któ rzy  słuchają  wy-kładów z tej gałęzi m edycyny ,' j a k i i  D'0 ’ 
k tó rzy  prakró.cznje m ają  je  zastosow ać.

Z obow iązku  spraw ozdaw cy7 do d ać  nalćży je d n ą  uwagT 
dziś już, szczeg ó liłe  w opec is tn ien ia  d ok ładnego , a d la  każd4P  
p iszącego tak  uży tecznego  >Słow nika lekarsk iego  polsk iego* , D 
w olno używ ać w »pod ręczn iku*  tak ich  w yrazów , ja k : u ry lia’ 
k a te te r , szp^ycow anie, a nie po trzeb a  tak ich , ja k  syfilis i t- P' 
W ad a  to , k tó rą  d o b ra  w ola au to ra  ła tw e  u sun ie  w następ n i 
p o p raw n y ch  wyTdaniach.

W  końcu  ob jaśn ić  należy, że au to r zdoby ł so b ;c już zashV  
na p o lu  p iśm ienniczem , n ie  szczędząc kosztów  i tru d u  na  wrydaWa 
n ie  m iesięczn ika p. t. »P rzeg ląd  ch o ró b  skórnych  i w en e ry c ^ jy 1’

Prot. K rzy sz ism w f’'

W y c i ą g i .
M EDYCYNA T EO R E T Y C Z N A . V a i l l a r d  i D o p ^ 1'' 

S u ro w ic a  p rz (M 'w  d y s fc u te ry i . (A%n. Pasł. XX. 1906, pag. 32 |1  
Ja k  wiadomo, rozróżniam y obeeuie dwie dysenteiye: jedna, chor0"1, 
wyłącznie ciepłych krajów, wywoływaną bywa przez . p e J " a \  
(Amoeba dysenieriae  lub Entamoeba hystolytica Schaudinn). 
stępuje ona w różnych porach roku, przebiega nieregularnie z cZ® 
stemi zwolnieniami i nawrotam i gorączki, wywołuje często następ0" 
ropnie w w ątrobie (zwykle śm iertelne) i można nią zakązić 1?0 ' 
przez odbytnicę. D rugą wywołują b a k  t e r y  e, odkryte w r. _ 
przez Shigę w Japonii. Ta aySenterya panuje tak  w k rajach  j?°. 
rąeych, ja k  i w steefie um iarkowanej, w ystępuje w porze le tn ik ’
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Ożebiega o wiele regularniej, nie wywołuje nigdy ropni wątroby 
,n'e można jej przeszczepić na kota. W ystępuje zwykle w epicle- 

^>ach, mniej więcej rozległych, ze śm iertelnością od k ilku  do 50%- 
la»ie sta le  towarzyszy wojnom. A utorowie zajm ują się tylko dy- 

S6nteryą bak tery jną. Od odkrycia Ja k te ry i dysenterycznycb starano 
S|? Uzlskać surowicę przeciwko tej chorobie. Shiga, pierwszy sto­
sował surowicę o własnościach ochronnych i leczniczych u ludzi 
1 ^mniejszy! śm iertelność z 35 na 10%. K ruse, który  w. r. 1900 

'vierdzii bak terye dysenteryi w epidemii W estfalskiej, (pierwszy 
%  w Europie) uzyskał zapomocą swojej surowicy wyniki o wielo 

"miej wyraźne, niż Shigi. Późniejsi badacze stara li się uzyskać sn- 
l0'vipę 0 własnościach nictylko bakteryohójczych, ale i antytpksy- 
Cznyph (Todd, R osenthal, Gabryczewski). W strzykiw ali oni zwie- 
l2ętom bakterye i ich toksyny otrzym ane przez długą, (kilkotygo-
I lllową) niaeeracyę hak tery i w pożywce bulionowej. Jak  wiadomo, 
‘dtterye dysenteryi nie wydzielają toksyn, tylko zaw ierają endo- 
ofcsyny, k tóre dopiero po śmierci tych bakteryi przez autolizę 

Pc^echodzą do pożywki. Takiej surowicy przeważnie używano w woj- 
"!e rosy jsko-japońsk ie j z bardzo dobrym wynikiem. Autorow ie uży- 
",;d> hodowli i endotoksyn wyłącznie szczepu dysenteryi, wyhodo­
wanego przez Krusego. Konie są bardzo wrażliwre na baltterye-
3seutei;yi i m uszą być szczepione bardzo ostrożnie. Szcżepili je 

"'•torowie naprzód podskórnie, potem do żyły. Oljrztjnali ostatecz- 
"l0 surowicę, działającą bardzo wyraźnie zapobiegawczo i leczniczo
II królików i tak ą  surowicą rozpojfeęli leczyć ludzi. Leczyli tylko 
W ypadki średnio ciężkie i ciężkie. Przypadków lekkich (poniżej łrg j 
8tolców na dzień) nie leczyli. Stosowali surowicę u osób dorosłych 
'v przypadkach, z któł-yfli tylko jeden, wyjątkowo ciężki, za ­
kończył się śmiercią. Przypadki swoje dzielą autorowie według ilości 
golców na średnio ciężkie (15— 30 stolców dziennie), ciiJSflne (do 
%)> bardzo ciężkie (do 150) i wyjątkowo ciężkie (do 288 stolców 
" a dobę). W strzykiw ali 20 cm.3 surowicy w przypadkach średnio 
% żkich, a 30— 80 cm.3 w przypadkadrffiężkich lub bardzo ciężkich, 
kmwkę tę nieraz na drugi lub trzeci dzień powtarzali. W yjątkowo 
9'Iko szczepili dzień po dniu po 20— 108, ęmC surowicy kilkanaście 
lazy. W  k ilka godzin po zaszczepieniu surowicy, chor/y  czuja, się 
bacznie 5ppiej, liczba stolców raptow nie się zimniejsza, krew  z nich 
Z|ńka. W yleczenie następuje  w przypadkach średnio ciężkich już 
Po o— 3 dniach, a, w ciężkich, k tó re  łTez surowicy musiałyby być 
eczone olioło miesiąca, po 4 — 6 dniach. N aw roty^idarzają^śię rzad- 
c°- Autorowie widzieli je  tylke 2 bazy i wtedy znowu surowica 
sB bko je  leczyła. Su row ka  działa tem lepiej, im wcześniej się jej 
®z3'je, ale autorow ie stosowali ją  w niektórych przypadkach z bar- 
%o dobrym skutkiem  w 10. Ig . dniu choroby, a nawet, po 5 mie- 
S1w heh jej trwania. 13 razy powstały lekkie objawy uboczne, jak  
Przy innych surowicach. Jakkolw iek autorowie uzyskali swoją su- 
kw icę, posługując się tylko szczepem Krusego, to jednak  działała 
®oa lów nie dobrze i wr dysenteryi wywołajiej przez szczep F lexnera. 
-czeciw dysenteryi, wywołanej przez am ebj, jes t ta  surowica oczy­
wiście bezskuteczna. Prawdopodobnie też i pewne rod-zaje biegunek 

|% dzieci wywołują bak terye dysenteryi i można by je  leczyćsurow icą, 
fok to już próbuje E scherich. Możnaby też używać tej surowicy 

■  dejach ochronnych: jednak  czas ochrony wynosi prawdopodobnie 
tylko 8— 10 dni. *h iga szczepił'1 zapobiegawczo w Japonii 10000 
lHlzi surowicą z dodatkiem  małej ilości zbbitej hodowli baktery i 

i^iuinltanimpfung). W vnik bjT taki, że wielu z pośród zaszczepio­
nych zachorowało mimo to na dysenteryę, ale bardzo łagodnie prze- 
tygającą i prawie nigdy nie śm iertelną; natom iast u pieszezepio- 

nych śm iertelność wynosiła 30— /  1 l h '  N-itsch.
P .E D Y A T R Y A . c ś t o e l t z n e r .  T ę ż y c z k a  d z ie c ię c a I J>asmo- 

phihcćf j a k o  z a t r u c ie  wapniowe.*ę.5&forA / .  K indh. 1906,"63, v ij .  
Irzez nazwę tjfeyczki dsiecięofej (śp.ęsihephilid) fltenmie# należyjstón 
cW obow y , w którym  przez badanie elektryczne można stwierdzić 
Wzmożenie się pobudliwości nerwów obwodowych. W przypadkach 
Clęższycb towarzyszą t.cmu inne objawy kliniczne: drgawki, kurcze 
głośni i t. d., w przypadkach lżejszych —  bardzo rozpowfełfthnio- 
"ych —  jedynie tylko badanie elektryczne pozwala wfcjledzić cho- 
"°oę (tężyczka utajona). Punktem  wyjścia dla au tora  były badania 
k inkelsteina, k tó ry  stw ierdził, że na objawy choroby można, w bafdzo 
Szerokich granicach w pływaś-zapom ocą żywienia. Przedewszystkiem 
krzywa pobudliwości elektrycznej wznosi się i opada równolegle do 
kości podawanego m leka krowiego. Jeżeli zhstosuje się środek otV- 

p^cząoy-, dyet.ę wodną, polewki mączpe, lub jżywienie piersią, a usu- 
n|e mleko krow ie, to objawy tęjycżfki dziecięcej bardzo szybko, 
niekiedy w przeciągi! doby ustępują. Już  F inkelite in  stwierdz.il, żd 
Właściwa materi-a peccans  znajduje się w serw atce i uważał za 
Pfzyczynę spasmofilii zboczenie w wymianie soli, przedewszystkiem 
fosforu lub wapna. A utor postanowił ten czynnik sźkodliwy ściślej 
doświadczalnia określić. Podejrzenia zwróciły się przedewszystkiem 
przeciw wapnu już dlatego, że mleko krowie zawiera go przeszło

5 J'azy więcej, niż mloko kobiece. Zresztą podejrzany mógł być jo- 
szJzZe kwas fosforowy (4,06 razy więcej)/ i żelazo (5,1.3 razy wię­

c e j ) .  Do doświadczeń nadawały się tylko przypadki, k tó re  oddzia 
ływały wybitnie także na podanie lub usunięcie mleka. Doświadcze­
nia stwierdziły, że z podawanych soli tylko chlorek lub octan wa­
pniowy wywoływały wzmożenie pobudliwości ner.wowej podobnie, 
ja k  mleko krowie. Ilość m leka krowiego, k tóre dziecko może znieść 
bez popadnięcia w tężyctkę dziecięcą, jest indywidualnie różną. Za 
leży ona przytem  od stanu jelita , »które nadm iar wapna wydziela, 
od jego sprawności wydzielniczej, a także od ilości, wapna, zuży­
wanej na budowę kości. N ajniekorzystniejsze stosunki panują 
u dzieci krzywiczych, karm ionych mlekiem krowiem z zaburzeniami 
traw iennem i, dlatego u nich objawy tężyczkowe są tak  częste 
Przeciwnie dzieci przy piersi, nieprzekarm iane, bez objawo,v krzy­
wicy i zaburzeń jelitowych, sa praw ie liez w yjątku wolne od obja­
wów tężyezki dziecygc.ej. K orzystny wpływ fosforu polega praw do­
podobnie na tem, że czyni on -tkankę kostnawą zdolną*! do przyj­
mowania wapna. De/f^LewĘj^mcz.

T a i l l e n s .  G lis ty  i m o u in g iz m . (A rch .W e Mćd. aes 
E n /.  1906, Y fł). Nazwa „meningizin" izostała wprowadzona r. 1994 
przez D uprćgo na oznaczenie zbioru objflwów oponowokorow^cb, 
niezależnego od jakiejkolw iek zmiany anatomioztiej. Mimo to, że 
przyrjyny tego zbioru objawów są rozm aite, odpowiada ta  nazwa 
rzeczywistemu klinicznem u obrazowi i służy do łatwego porozumie­
nia się. A utor opisuje włassiy przypadek, bardzo zajmujący, w któ­
rym meningizm, przypom inający zupełnie obraz kliniczny gruźli­
czego zapalenia opon, wywołany był przez glisty. U dziewGŻynki 
21-m iesięcznej, u której od pewnego czasu zauważono ztaiany 

usposobieniu, wychudzenie, seu niespokojny, zgrzytacie zębami, 
pojawiły się drgawki ogólne, częst* się następnie powtarzające mimo 
zastosowania różnych środków, wymioty, stan gorączkowy (38'fc)— 38^1), 
pobudzenie, potom stan  pólśpiączki, sztywność k a m i ,  przykurcze­
nie kończyn, rozszerzenie źrenic, przem ijająco'zez, plamy Troasseaua, 
objaw K crniga, wzdychania, wykrzykiwania, nagle zmiany barwy 
twarzy. Stan ten trw ał przez 3 dni, a w ciągu tego czasu można 
było zauważyć powolne pogarszanie się. Czwartego dnia po oddaniu 
stolca wolnego i cuchnącego z 9 glistami nagle polepszenie. Po za­
stosowaniu santoniny i kalom elu od<esżly jępzcze glisty , ogółem 
39 sztuk,;, W yleczenie. Po roku jednak  znów objawy tężyezki, k tó ra  
ustępuje po santoninie i odejściu 10 glist. To dowodzi, że należy 
u tej chorej przyjąć s^ feg ó ln ą  wrażliwość nerwową.

Doc. Leztifcoiejicz.
E g i z  i - f e n g o w o j .  S u r o w ic a  M osera ,  j a k o  ś r o d e k  

l e c z n ic z y  w p ło n icy .  {AleiMc. ’Obozrenije 1906, NN. 13, 15). 
A utorow ie (o rd y u a tA ły  szpitali miejskich w Moskwie) badali wpływ 
surowicy M osera w ciągu lat i|gii 400 chorpQ [ na płonicę; z tych 
31*4 przypadków bez powikłań i 26 z .Zakażeniem m ieszjnem . Su­
rowicę wstrzykiwano tylko ciężko chorym, jak  można najwcześniej, 
nie później, niż 4 - go dnia. W nioski autorów  są następujące/. 
1) Prży leczeniu ciężkich przypadków płonicy surowicą Mosefą* 
śm iertelność zmniejsza się z 47,4 prc. na 16,1 prc. 2) Surowica
posiada przew ażnie działanie antytoksyczne. 3) Wpływ surowicy na
powikłania płonicy je s t niezjip.czliy. 4) Surowicę należy wstrzykiwać 
w ciągu pierwszych 3 dni choroby, w ostatecznym razie na 4 - t y 
dzień. 5) Ciepłota opada tem silniej, im wbagsfiiej surowicę w strzy­
knięto; w czysjtycb niepowiklanych przypadkach ciepłota spada sil­
niej, niźli w powikłanych. 6) Ńara-żf. t.rząba w strzykiw ać 200,0 su­
rowicy; maleńkim dzje»io;m wystarczy w strzyknąć 100— 150 sz. 
etrn. 7) Indywidualność konia wywiera ogromny wpływ na silę su ­
rowicy; może w ten sposób można objaśnić różne wyniki, u c iskane 
zapomogą su ro w O j przez różifych autorów. W  przypadkach za­
każenia miewanego płoniczego i błonię^ogo przy jednoczesnem 
w strzyknięciu surowicy MpSera i przeciwhłoniczej można było spo­
strzegać znaczny skutek, abooiaż nie tak  jask raw y , ja k  w czy­
stej niepowikłanej płonicy. 9) W strzykiw ania zapobiegawcze (na 
niewi.ąlkiin materyhie) potw ierdzają wnioski Mosera. 10) „Ujemną 
stroną surowicy są częste i cięż,kie pow ikłania -wskutek u^yftia dużej 
ilości surowicy. Z. O rłow ę/i (Ptsbg.).

O K U L ISfrY K A . K u b l i .  N o w y  lek  z n ie c z u la ją c y :  n ly-
p iiu i. ( W iestni/i 0/tctłni. M aj— Czerwiec, 1906). Na podstawie 
własnych doświadczeń autor bardzo zaleca ten środek przy cierpie- ■ 
niacb rogówki, spojówki i tęczówki, jak  również pray mniejszych 
operacyacb zamiast kokainy. D r Karnichi. (Ćtbg.).

E l e o ń s k a .  P r z y p a d e k  g-ruźlicy  s p o jó w k i .  ( W iestnik 
Oftalm . Lipiec— Sierpień, 1906). U chorego, przyjętego 10 marca 
19j.b) do kliniki kobiecego In s ty tu tu  Medycznego w Petersburgu  
z powodu od 2 la t trwaj#*,egoLęjerpienia lewego oka, stwierdzono: 
P r. 0: tawSrość wzrok(S*=0,9. W ydzielina obfita ślnzowo-ropnar^ipo- 
jów ka powiekowa przekrw iona i pokryta liczne-mi szaraw einf ziarn­
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kami. Spojówka gaiki i narząd łzowy-prawidłowe. L. O. bystrość wzroku 
= 0 ,3 ;  śkóra powiek nabrzękła; wydzielina śluzowo-ropna; górna po­
wieka opadnRjta, z trudnością daje się odwrócić; tarczka powię­
kszoną; spojówka powiekowa ciemno-czerwonej barwy, na spojówce 
nader liczne brodaweezki; niektóre brodaw eezki dosięgają 2 mm. 
wysokości i są podobne do koguciego grzebienia; jt^lna brodawe- 
czka owrzodzi! ła; wrzód; bardzo powierzchowny, 1 mm. długość,, 
o nierównych brzegach; na  dnie wrzodu miazga rozpadowa w nie­
wielkiej ilości; prócz brodaweczek miejscami znajdują się ziarna, 
podobne do jagliczych. Spojówka dolnej powieki również przekrw iona, 
na spojówce znajdują s ię 1 takie  samo brodaw eezki i ziarna. Oiia 
ziiłamki spojówki zgrubiałe, czórwonawo-żółtej barwy, guziczkowate, 
ćhrzągtkowato tw arde, na powierzchni miejśpami-owrzodzenia. F a łd  
półkyiężycowaty spojówki również zgrubiałyf^pojów ka gałki tw arda, 
guziczkowata, cSwrwonawo-Żóltej barwy, nasuw a się z boków na ro­
gówkę. Ruchy gaiki zmniejffione. W  górnej części rogówki liczne 
guzki blado-<$erwonej barwy, zlewające się między sobą: w środku 
rogówka przezrffizystą. Głębsze ezęści oka prawidło«ie( przyusftpy 
gruczoł pow iększony;jcieplota praw idłowa; ogólny stan zd-owia za- 
dowalniający; w szczytach płuc wydech sły^iahiy, przy opukiwaniu 
odgłos tępawy. Drobnowidowe badanie tkaniu , wyciętej z załamka, 
stwierdziło obecność licznych gruzełków prosow atych; laseczników 
gruźliczych nie znaleziono. Choremu zalecono przem ywanie 'odkaża­
jące, 2%  lozęzyn azotanu .srebrowego, maść jodoform ow i i pyo 
ktan inę w kroplach. Sten okrlwstąie się pogarszał; po miesiącu ro­
gówka zm ętniała zupełnie, w dolneja.części utw orzył się wrzód; na 
dnie kom óiki przedniej wysięk krwotoczny; 1). wW okudŁł/6; zjawiiy 
się bole. 22 kw ietnia wyłsszczono gałkę, jednocześnie wycięto całą 
spojówkę i obie tarczki. Badanie drobnowidowe stw ierdziło^ że naj­
większe zmiany pow stały w tkance spojówki, rogówki i twardówki. 
Budowa gruzełków, zsprowaeenie, dalszy rozpad są tak  typowe, iż 
rozpoznanie gruźlicy nie ulegało żadnej wątpliwość..

D r K. K arnicki. (Ptbg.).
I,. S t e i n  e r .  P la m y  b a r w ik o w e  n a  sp o jó w c e . {Ann. 

d ’ OchI. 1906, N r 6). Co do znajdowania* się barw ika w spojów te^  
tw ierdzenia, zaw arte w podręcznikach anatom ii i okulistyki, sij, praw ­
dziwe tylko o tyle, o ile to dotyczy rasy białe-j, nie spraw dzają się 
jednak  wfede co do rasy żółtej, czerwonej i czarnej. U Malajczyków, 
K-teolów, H indusów, Japończyków i GhipĄzyków, z którem i to n a ­
rodowościami spotyka się au to r w swej praktyce, plamy barwikowe 
na spojówce powiek i gałki są tak  raęstem  i|ęo'ćiziennełn zjawi­
skiem, ?e  opisywać je  byłoby rzeczą śm ie sz ą , a usuwać operacyj­
nie z tych satuych pobudek, którem i k ieru ją  się okuliści europej­
scy, byłoby zadani,em w prost niewykonalnem. A utor rozróżnia 3 ro­
dzaje plam barwikowych, spotykanych na spojowce u mieszkańców 
Jaw y Do pierwszego rodzaju zalicza szare lub brunatne zabarw ie­
nie spojówki w jej częściach, wystawionych na działan i#  | światła
słonecznego. Do hlnigiejy grupy zalicza ciotnpe lub czarne, ostro
ograniczono ogniska, której są jedynie tylko w "odzonemi znamionami 
barwikowemi. Trzeci wreszcie rodzaj stanowią plamy, w ystępujące 
na spojówce powiek i załamków u Arabów i M urzynów, do tkn ię­
tych jaglicą. Doc. JC W'. Majezwrki.

LI. H e s s e .  O s t o s o w a n i u  p r z e k r w ie n ia  b ie r n e g o  w o k u ­
l i s ty c e .  ( Centrbl. / .  Augcnheilk. Czerwiec, lÓOBfcJuż Konner sto­
sował przekrw ienie Bierno w niektórych chorobach oczny,di, jak  
zapalenie miąższowe rogówki i t. p. z tzęściowo dodatnim  wynikiem. 
A utor sta ra ł Się doświadczalnie na zwierżstach przekonaj! się o wpły­
wie miejscowego zastoju n a 'o k o . Do tego służył przyrząd, składający 
się z ruałhgo klosza szklanego, o obwodzie, przystosowanym do 
kształtów  oczodołu. W ierzchołek klosza przechodzi w fu rk ę  gu­
mową, zakończoną, balonikiem. Ciśnienie ujem ne w śliutek wysania 
powietrza nie powinno prżenosić 20—*50 mm. .słupa rtęci; silniejsze 
bowiem działanie ssące bywa przyczyną pękania natzyniek sjpojów- 
kowycli. W ynik działania takiego przyrządu na oko zależy od jego 
zastosowania; jeżeli założono go mianowiede na oko zamknięte, 
obrzęk odnosił, f t?  głównie do powiek, jeźfdi zaś oko było o tw a rł*  
to obrzękowi ulegała przeważnie spojówka. W  rogówce zauważono 
pewne zmętnienie, odpowiadające znacznemu nfffiojeniu plyńbm. 
Również i w tęczówce pow stają objawy przekrwienia. Zdaniom au­
to ra  należałoby wypróbować skuteczność tego sposobu leczenia 
w przypadkach rozm aitych zapalnń, ja k  wrzody powiek, owrzótlienia 
rogówki, a naw et i wrzody pełzające rogówki. W  jednym  mianowi­
cie przypadku wrzodu pełzającego rogówki, w którym  au to r za­
stosował przekrw ienie bierne, wynik był o tyle dodatni, iż wrzód 
dalej nie postępował. D r Lieberman.

Kronika historyczna za l is topad1).
Zestaw ił

Dr Adam Langie.

Dn-ia 4. lis topada  1847 ro k u  zastosow ał po  raz p ićrtfszj 
u śp ien ie  ch lo ro fo rm ow e u rodzącej S ir Jam es Y oung  S i m p - s0 
w Ę Jiynburgu , jed en  z najznakom itszych  now oczesnych  ginek° 
logów . Już od ro k u  1846 używ ano do  u syp ian ia  p rzy  opeiAcyaC  ̂
e t e r u , k tó re g o  usyp ia jące  działan ie  o d k ry ł p rzypadkow o  K al 
J a c k s o n ,  lekarz w B ostonie, a k tó ry  po  raz p ierw szy  zastos° 
w ał w p rak ty ce  b o sto ń sk i d en ty s ta  W iliam  M o r  t o n .  PieńlGj^ 
am p u tąćy ę  u d a  w uśp ien iu  e te ro w em  w ykonał 7. lis to p ad a  1< . 
G rzegorz H a y w a r d  w B ostonie, a i S im pson  posług iw ał sl? 
z początku  e te rem  (od styczn ia  1847 r.). C h lo ro fo rm  znanym  b) 
w praw dzie  daw nie j, w ykry ł go w  r. 4831 francusk i farm ako lo» l 
E ugen iu sz  S o u b e i r a n  w  Paryżu , a  L i e b i g  w ytw orzy ł synte 
tyoanie 1832 r., ale d o p ie ro  w 16 lat p o tem , t. j. od  czasu uz)" 
cia go przez S im p so n a , rozpow szechnia  się u syp ian ie  chlorofo1’ 
m ern w  całym  św iecie i do  dziś d n ia  w y trzym uje  zw y cięż '0 
w spó łzaw odn ic tw o  w szystk ich  innych, później po leconych  spos0'  
bów . S łusznie pow iedziano  o tym  ś r o d k u , że w ietj N IN  moze 
szczycić się w ielu odkryciam i bardziej o lśn iew ającem i, ale chjD<| 
żadnem , uży teczniejszem  od  chloroform u.

D n ia  9. lis to p ad a  1476 r. w ydaje książę w irtem b ersk i N a'  
ro i E b e rh a rd t I »B arbatus«  b u llę , p ostanaw ia jącą  założenie uni­
w ersy te tu  w T y b in d ze  , k.fóry tgż o d tąd  nosi im ię teg c l k sięc ia 
a k tó reg o  w ydział lekarsk i do dziś dn ia  zachow uje sw ą d o b izt 
zasłtfflbną sławę.

D nia 11 lis to p ad a  1S51 r. n a  posiedzen iu  T ow arzystw a  le­
karsk ieg o  w K ró lew cu  okazu je  H e l m h o l t z  p ierw szy wzierni I 
oczny w łasnego  p o n ff ifu , N a don iosły  ten  w ynalazek  naprow a­
dziła go, ja k  sam  przyznaje , teo ry a  B rueckego  o odblasku 
w głębi oka. Jeszcze bow iem  w 1847 r. w yjaśn ił B ruecke, ze 
z g łęb i każd eg o  oka  m ożna przez odpow iedn ie  u staty ien ie  przed 
n iem  św iatła  i g łow y b ad a ją ceg o  w ydobyć o db lask  śSietlny- 
W p ad ł on na  to  ca łk iem  przypadkow o , spostrzeg łszy  raz podczas 
w ykładu  b łyszczącą chw ilow o źren icę  u jed n eg o  ze słuchaczy, 
gdy  te n  ku  lampce zw rócił oko. Z astanaw iając się n ad  tem  zja­
w iskiem , doszed ł B ruecke do w ykrycia  w arunków , w i/ó d  jakich 
m ożna to  w yw ołać dośw iadczaln ie , a te  dośw iadczen ia  je g o  po­
służyły H clm holtzow i do u s ta len ia  p raw , rządzących  tem  zja­
w iskiem  i do zb udow an ia  na  ich zasadzie w ziern ika ocznego- 
P ierw szy  w ziern ik  H elm holtza  sk ład a  skj z m ałej sk rzyneczk1, 
w k tó re j um ieszczone są rów noleg le  do sieb ie  3 p ły tk i ..sżkiefl 
p łask ich , o d b ija jące  św iatło  po d  kątem  56°. Później zm ieniono! 
nieco k sz ta łt p rzy rządu  przy pom ocy  k ró lew ieck iego  m echanika 
R ecossa, zastąp io n o  p ły tk i lu s te rk iem  z o tw orem  w śręd l u 
i d o d an o  ta rczę  z szereg iem  szkieł, w yrów nujących  w adę refrak- 
cyi bada jącego . Z apom ocą teg o  p ro s teg o  p rzy rządu  udało  się po  r a/ 
p ierw szy  g en ia ln em u  uczonem u w idzieć szczegóły  dna  oka ludz­
kiego. W ynalazek  w ziern ika stanow i ep o k ę  a v  okulistyce, k tó f j  
p rzed tem  w szystk ie ch o roby  g łębszych części oka oznacząła nic n ,e 
m ów iącą nazw ą czarnej k a ta rak ty . W zie rn ik  H elm ho ltza  ulepszy! 
n a s tęp n ie  A lb rech t v. G r a e f e  i w  ręk u  jego  sta ł się on p rzy rzą­
dem , k tó ry  o tw orzy ł szerokie po le  now oczesnej op tyce  fizyolo- 
gicznej i p a to log ii ch o ró b  ocznych, a p o śred n io  odda je  teZ 
usług i m edycyn ie  w ew nętrznej i n eu ropa to log ii. P ierw szy  op is 
w ziern ika  H elm ho ltza  nosi ty tu ł: »B eschreibung  e ines A ugen- 
sp iegels zu r U n te rsu ch u n g  d e r N etzhau t im  leb en d en  A uge«.

D n ia  16 lis to p ad a  1784 r. uroczyście  o tw arto  U n iw ersy te t 
»Jó'zefiński« w e Lw ow ie. Jeszcze w r. 1774 pow zięła  by ła  cesa­
rzow a M arya T e re sa  zam iar założenia w e L w ow ie  un iw ersy te tu , 
ale w teujf pow sta ło  ty lko  t. zw. »C ollegium  m edicum « dla kształ- 
cen ią  ch iru rgów  czyli felczerów , n ie  m ające  ty tu łu  akadem ii, ani 
pra-wa p rom ow an ia  dok to rów . \ \ G .  1781 p o stanaw ia  cesarz Jó­
zef II, abyj|yv A ustry i by ły  3 un iw ersy te ty : w \W ie d n iu , P radze 
i we L w ow ie ; w innych zaś m iastach  m ają  być ty lko  g im nazya, 
z k tó rem i m iano  po łączyć szkoły niższej ch iru rg ii i położnictw a. 
P lan  n au k  w U niw ersy tec ie  Józefińskim  w e L w ow ie obejm uje 
4  la ta  i s to su je  się  do ustaw y  z 1774 r., obm yślanej przez v a n  
S w i e t e n a .  Z W ydzia łem  lekafśk im  po łączona je s t  szkoła chi-

fi N k wzór ogłaszanych przed 30  laty  przez prof. O ettingera „W spo­
minków historycznych" podaw ać będę co m iesiąc kronikę ważnych zdarzeń- 
z dziejów medycyn . (Przsyp. autora).
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tUrgów, po łożnych i w eterynarzu . W y k ład y  odbyw ają  się po  ła- 
C|,nie, ty lko  d la  po łożnych  po  po lsku . G rono  p ierw szych  p ro feso ­
rów sk ładają  p rzew ażnie cudzoziem cy. D ziekanem  w ydziału  zo- 
staje B u rchard  S v iebert, w ykładający  b o tan ik ę  i chem ię; anato- 

w ykłada M arh e rr z W iedn ia , fiz jo log ię  K ostrzew ski, po nim  
hedey; k lin ikę  lek a rsk ą  p row adzi w łoch C apuano , ch iru rg ii uczy 

e§l> po łożn ic tw o  w y k ład a  Jan  W a ltz , b . p ro fe so r  »C ollegium  
^edicum *, w e te ry n a ry ę  Chm el. T e n  p ierw szy  w ydział lekarsk i 
lak słabo się je d n a k  rozw ijał, że ju ż  w r. 1788 z p o w odu  zbyt 
s2czupłej liczby uczniów  zw inięto  go, p ozostaw iając  ty lko szkołę 
Uższej ch iru rg ii i po łożn ictw a. W p raw d z ie  w r. 1791 p rzyw ró ­
cono w ydział lekarsk i i z re fo rm ow ano  n au k ę  m edycyny , a le  trw a  
® zaledw ie do  ro k u  1805, k iedy  znów  go zn iesiono  w raz ze zwi- 

1'ęciem całego u n iw ersy te tu , zam ien ionego  na  liceum . W  tym  
' rugim okres ie  is tn ien ia  w ydziału  lek a rsk ieg o  odznaczyli się 
Miedwie dw aj p ro feso row ie : W a le n ty  H ild eb ran d , a u to r g łośnych 
^a g ran icą  p ra c  naukow ych  z zak resu  m edycyny  w ew nętrznej 
Uwłaszcza o d u rz ę  i ch o ro b ach  gorączkow ych) —  oraz P io tr  
■Ujnisnceker, człow iek w ielce zasłużony, k tó ry  zeb ra ł bo g a te  
I bry anatom iczne, a w ponow n ie  u tw orzonym  przez F rac iszk a  
• U niw ersytecie p ia s to w a ł w r. 1823/4 g o d n o ść  rek to ra . O n to 

fu n d o w a ł sty p en d y u m  d la  uczniów  m edycyny  rodem  ze L w ow a. 
W ed łu g  K ad y ia  »Rys dziejów  W ydzia łu  lekarsk iego  w e Lw ow ie«).

D n ia  17. lis to p ad a  1838 r. p rzy p ad a  roczn ica  śm ierc i g ło- 
JfUgo w  sw oim  czasie re fo rm a to ra  m edycyny  B r o u s s a i s e g o .  
''unc iszek  Józef W ik to r  B roussais u rodził się 1772 w S ain t Mało, 
huuki kończy! w  P a ry ż u , p oczem  jako  lekarz w ojskow y zosta ł 
— ?0 r. p ro feso rem  w p ary sk im  szp ita lu  V al-de-GrS.ee, a  w roku  
l*30 p ro feso rem  ogólnej pa to log ii i te rap ii na w ydziale lekar- 
|d rn  w Paryżu . U siłu je z refo rm ow ać do tychczasow e pojęcia  
j a r s k i e  przez sw oją te o ry ę  o zapaleniu . P rzypuszcza on istnie- 
,n,e siły życiow ej, nada jące j u stro jow i pew n e  w łaściw ości fizyczne 
'.chem iczne, a różne  bodźce  zew nętrzne , jak n. p. c iepło  lub 
flrnno, działają na  tę  s i łę , po b u d za jąc  ją  do czynności. D opók i 

°dźce te  n ie  p rzechodzą  pew nej g ran icy , d o p ó ty  ustró j żyje 
1 działa p raw id łow o ; gd y  zaś bodziec  zew nętrzny  zadziała za 
?'vałtow nie lub  za s łabo , n as tęp u je  ch o ro b a , a n aw et śm ierć. 
Uażda w ięc cho roba  w yw ołana je s t zad rażn ien iem  tkanek , czego 
ezpośredn iem  następ stw em  byw a w iększy nap ływ  krw i do na- 

j*yń, w yw ołujący upośledzen ie  odżyw ian ia  i zapalenie. W szyst- 
'le w ięc ch o roby  sp row adzić  się dadzą do  o sta tecznej przyczyny7: 
^P alen ia . Z adrażn ien ie  m iejscow e, sk u tk iem  k tó reg o  p o w sta ją  
Zrniany w p ew n ej części c ia ła , oddziaływ a w spółczu ln ie  n a  inne 
Ca?ści tak , że przez  rozp rom ien ien ie  się tego  zad rażn ien ia  d ro g ą  
"erw ów  p o w sta je  scho rzen ie  ogólne. G łów nym  p u n k tem  w yjścia 
l^szystkich ch o ró b  je s t  b ło n a  śluzow a żo łądka  i sąs iedn iego  je- 
!ta, najczu lsza na  bodźce szkodliw e, czyli każda  n iem al choroba 
a się sprow adzić do gastroenteritis. N a tę  jed y n ą  przyczynę 

chorób po leca  B roussa is je d n o  ty lk o  lek a rstw o : m e to d ę  p rzec iw - 
âpalną, k tó ra  po lega  na  b a rd zo  energ icznych  u p u s tach  krw i 

°?ólnych i m iejscow ych, staw ian iu  p ija w e k , s to sow an iu  zim na 
1 Podaw aniu  kw asów . W  puszczan iu  krw i p o p ad ł on w p raw ­
dziwą p rz e s a d ę , jeżeli w  ciągu  jed n eg o  ty lko  roku  1819 w yko- 
Uaao na oddzia le  jeg o  100 tysięcy  upustów  krw i. 1 jakko lw iek  
^3'niki tego  rodza ju  leczen ia  były  oczyw iście złe, to  jed n ak  teo- 
r-Va ta  panow ała  w  m edycyn ie  przez  la t b lizko dw adzieścia, 
P°czem w śród  gw ałtow nej po lem ik i up ad a  bezpow ro tn ie , pozo­
stawiając jedyn ie  ślad  w dziejach na  dow ód, do jakiej osta­
teczności dop ro w ad z ić  m oże zaślep ien ie  w je d n e j , nie b adane j 

U tyczn ie , b łędnej d o k try n ie .

, D n ia  24. lis to p ad a  1895 r. um arł L u d w ik  T e  i c h  m a n n .  
-rodzony 1823 r. w  L u b lin ie , uczęszczał do  g im n az ju m  w Ra- 

f*°miu, a n a s tęp n ie  przez dw a la ta  na  teo log ię  w  D orpacie . 
r° p ie ro  m ając la t 2 8 , rozpoczął s tudya  lek arsk ie  w H e id e lb e rg u  
85 l r .. s tą d  w  ro k późn ie j p rzenosi się do  G e ty n g i, gdzie  zo- 

!taJe p ro se k to re m  w zak ładzie  H en lego . T u ta j dok to ryzu je  się 
^55 ro k u , a w r. 1859 hab ilitu je  na  d o cen ta  anatom ii. W  ro k u  
^61 zostaje  p o w o łany  na  k a te d rę  anatom ii pato log icznej 

^ U n iw ersy tec ie  Jag ie llońsk im , gdzie po  u s tąp ien iu  K ozu­
b s k i e g o  o trzym uje  k a te d rę  ana tom ii opisow ej 1S6S r. i na 

sjanow isku  tem  p o zo sta je  przez la t 26, to  je s t do  r. 1S94, k ied y  
'U biegłszy p rzep isan eg o  u staw ą w ieku, u s tęp u je  z k a te d ry  p o  33 
atach nauczania  w naszej w szechnicy. W  ro k u  1878/9 p iastow ał 

§°dność rek to ra . T rzy  rzeczy uczyniły  nazw isko T e ich m an n a  
S ośnem  w całym  naukow ym  św iecie: odk ry c ie  k ry sz ta łków  he- 
Uiny, p race  n ad  naczyniam i lim faty'cznem i i w span ia le  p rep a - 
' atY anatom iczne. K ryszta łk i hem iny, ta k  w ażne m ające znacze- 
[,le d la  m edycyny  sądow ej, w ykry ł jeszcze  jak o  p ro se k to r  w  Ge- 
Vndze 1853 r. i opisał w  rozp raw ie  »U iber K ris ta llisa tion  d e r

organ ischen  B estand theile  des B lutes«. O d tą d  nazyw ano je  k ry ­
ształkam i T eichm anna. B adania  n ad  naczyniam i lim fatycznem i, 
k tó ry m  całe życie sw e pośw ięcił, s tanow ią  olbrzym i k ro k  naprzód  
w nauce, chociaż z początku , g d y  z n iezm ordow aną c ierp liw ośc ią  
usiłow ał w ykonać n iezm iern ie  tru d n e  n astrzykan ie  naczyń tych 
na  trup ie , w yśm iew ano go. Za to , gdy  tak  św ie tn ie  dokonał 
dzieła  i pokazał zdum ionem u św iatu  naukow em u  uw idoczn ione 
przez n as trzy k an ie  początk i naczyń  w łosow atych lim fatycznych, 
w szyscy uchylili g łow y p rzed  tem  don iosłem  odkryciem . W iek o ­
pom na p ra c a  T e ich m an n a  w  tym  przedm iocie  nosi ty tu ł: »Das 
Saugaclersy.stem« (L ipsk 1861). D o m istrzostw a  doprow adził T eich- 
m ann  techn ikę  p rep a ro w an ia  okazów  anatom icznych, a p rzek ro je  
kości przez n iego sporządzone, p re p a ra ty  tę tn ic  i żył, uw ido ­
cznione aż do  najd robn ie jszych  rozgałęzień  przez w łasną m etodę 
nastrzyk iw ań  k item  barw nym , p rep a ra ty  m ózgu i inne  budzą do 
dziś d n ia  podziw , ja k o  n iem al n iedoścign iony  w zór tech n ik i p re -  
para to rsk ie j. R yciny  zaś jeg o  p rep a ra tó w  zdobią  i n ada ją  w ła­
ściwą w arto ść  pod ręczn ikow i a n a to m ii, nap isanem u przez H e n ­
lego. O sta tn ią  p racą  T e ichm anna , w ydaną przez k rak o w sk ą  A k a­
dem ię U m iejętności 1892 r. by ła  obszerna  m onografia  sN aczynia 
lim fatyczne w sloniow aciźnie« , w k tó re j w y jaśn ił anatom iczną  
przyczynę tej choroby . W ydzia ł lekarsk i U n iw ersy te tu  jag ie lloń ­
skiego zaw dzięcza T eichm annow i b o g a te  zbiory  anatom iczne 
i uzyskanie gm achu , w ybudow anego  1871 r., p ierw szego  z o d p o ­
w iadających  w ym aganiom  nauki zakładów  lekarsk ich  w K rakow ie. 
T eichm ann  był znakom itym  nauczycielem , w yk ład  jeg o  jasny , 
p ro s ty , a zajm ujący, p rzykuw ał uw agę słuchaczy, to  też am fi­
te a tr  anatom iczny  sta le  był p rzepe łn iony  na  jego  p re lekcyach . 
N iezapom niane n igdy  w rażen ie  spraw iały  te  jeg o  w ykłady  na  
m łodych adep tów  sztuki lekarskie j. Jako egzam inato r b y ł T e ich ­
m ann  bardzo  w ym agającym  i surow ym , lecz sp raw ied liw ym ; to  też 
w śród  uczniów  po siad a ł w ielki szacunek  i m iłość. W y razem  tego  
by ł serdeczny  o b ch ó d  25-letn iego  jub ileuszu  w  dn iu  7 lipca 1894 
roku , k iedy  po raz ostatn i do sw ych uczniów  z k a ted ry  przem aw iał.

D nia 27. lis to p ad a  1.873 r. w ykonał B i l l r o t h  w  W iedn iu  
po raz p ierw szy  u żyw ego człow ieka op eracy ę  w ycięcia k rtan i. 
O peracy i te j, k tó ra  zjedna ła  w ielk iem u o p era to row i n iespoży tą  
sław ę, dokonał B illroth u 36 -le tn iego  m ężczyzny z pow odu  rak a  
k rtan i. C hory  zniósł zab ieg  do b rze  i nosił później sztuczną k rtań  
pom ysłu  G ussenbauera , pozw ala jącą  m u dość  g łośno m ów ić. 
(D okładny  opis p rzy p ad k u  w »Arch. f. klin . Chir.« XVII. 1874).

D nia  29. listopada p rzypada  roczn ica  u rodz in  C h a r c o  t a ­
ja li M arcin C harco t, u rodzony  w  ro k u  1825 w P aryżu , odbyw ał 
n au k i tam że p o d  P io rrym  i C laude B ernardem . W  r. 1860 zosta ł 
m ianow any pro fesseur agrege, a w 1862 lekarzem  w S a lp e tric re , 
k tó ry  to  szpital zyskał o d tąd  św iatow ą sław ę dzięki jeg o  w ykła­
dom , jak ie  od ro k u  1866 tam  m iew ał. W  r. 1873 zostaje p ro fe ­
sorem  anatom ii pa to log icznej U n iw ersy te tu  parysk iego , a w r. 
1882 o b e jm u je  u tw orzoną  um yśln ie  d la  n iego k a te d rę  i k ie ro ­
w nictw o k lin ik i ch o rób  nerw ow ych  w  tym  sam ym  szpitalu . Na 
stanow isku  tem  pozostaje  aż do śm ierc i (r. 1893). G łów ne za­
sługi C harco ta  po lega ją  na bad an iach  anatom iczno-pato log icznych  
u k ład u  nerw ow ego, k tó re  w yjaśn iły  is to tę  w ielu ch o ró b  i p o ­
p chnę ły  n ap rzó d  ca łą  m e to d ę  rozpoznaw czą i leczniczą. Jem u to 
zaw dzięcza m edycyna  w yśw ietlen ie  m nóstw a zagadek  w objaw ach  
ch o rób  n e rw o w y ch , zestaw ien ie  obrazu  k lin icznego  ch o ro b y  tak  
pow ik łanej, jak  h is te ry a , na leży te  ob jaśn ien ie  zjaw isk  ka ta lep - 
tycznych i stanów  h ipno tycznych , w reszcie  w ykryc ie  zm ian an a ­
tom icznych  w e w szystkich n iem al cho robach  rdzen ia . W iększość 
iego  p rac  w yszła w zb io row em  w ydan iu  *Oeuvres com-hletes« 
(Paryż 1886).

Spraw y Tow arzystw  lekarskich.

Towarzystwo lekarskie krakowskie.

P osiedzenie z dn ia  7 l i s to p ad a  1906.
O becnych  członków  56, p rzew odniczy  prezes kol. do cen t 

R u t k o w s k  i.
1) Kol. R ecl C i e c h a n o w s k i  p rzedstaw ia  im ieniem  K o­

m ite tu  T ow . i uzasadn ia  p ro jek t dobrow olnej um ow y T ow arzystw a 
lek. k rak . z T ow arzystw em  lek. gal. co do »Przeg lądu  lek a r­
skiego-!, zdając zarazem  sp raw ę z W alnego  Z grom adzenia  D ele ­
g a tó w  T ow . lek. gal. we L w ow ie w lipcu  b. r. i k o n fe re n c ji 
z de lega tam i T o w arzy stw a  lek. gal. w  K rakow ie  w paźd z ie r­
n iku  b. r.
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W  dys.kusyi zauw aża kol. S u r z y c k i ,  że p rzy  n a s tęp u ją ­
cej w sk u tek  p roponow anej um ow y zm ianie  ustaw y  obu  T o w a­
rzystw  co do »P rzeg lądu  lek.«, na leżałoby  zm ienić  także  inne 
części ustaw y, odnoszące  sie do w zajem nego  sto su n k u  T o w a­
rzystw .

N a w niosek  kol. B o g d a n i k a  u chw alono  w szystk im i g ło- 
sam i przeciw  4 um ow ę, p rzed s taw io n ą  przez K om ite t, bez ża­
dnych zm ian.

N ajw ażniejsze postan o w ien ia  tej um ow y op iew ają : 1) C złon­
kow ie T ow arzystw a  lek. lwowskiego-, czyli sekcyi lw ow skiej T ow . 
ldft 'gai., o trzym yw ać b ęd ą  od 1 s tyczn ia  1907 swój spScyalny 
o rg an  (wychodzą-ey we L w ow ie  .T y g o d n ik  lek a rsk i» jp  zam iast 
w spó lnego  o rg an u  T ow arzystw a  lefcar. gal. i T ow arzystw a  lek. 
k rakow Skiego (w ychodzącego  w K rakow ie  .P rzeg ląd u  lekarskiego*) 
na tych  sttm ych w arunkach , jak  do tychczas o trzym yw ali o rgan  
w spólny. 2 \  JMc W alnem  Z grom adzen iu  D elegatów  T ow arz. lek. 
gal. je s t dz ia łan ie  d e lega tów  T o w arzy stw a  lek. k rak . w sp raw ach  
o rg an u  T ow ar^Ą ^tw a lekarsk iego  lwowsfciego tak  sam o w yłą­
czone, jak  działan ie  d e lsg a tó w  T ow arz. lek. lw ow skiego  w sp ra ­
w ach w spó lnego  o rganu  T ow arzystw 7: lek. gal. i k rakow sk iego .
3) W spó lny  o rg an  T ow arzystw : lek. gal. i k rakow sk iego  n ie  jest 
obow iązany  ogłaszać urzędow ych  p ro to k o łó w  T ow arz . lek. lw ow ­
sk iego , a T ow arzystw o  to  n iem a obow iązku  p rzesy łać  p rac , od ­
czytanych  na  sw ych p o s ie d z e n ia c h , redakcy i teg o  w7spd lnego  
o rg a n u 1), jeże li posiada  osobny  o rg an  w łasny. 4) U m ow a ta  za­
w artą  .zostaje na  dn iu  15 listopacja 1906, poczem  w ustaw ach  
T ow arzystw a  lek. gal. i k rak . poczyn ione b ęd ą  w ed ług  pow yż­
szych p u n k tó w * 'o d p o \y ied n ie  zm iany. — W reszc ie  przyznaje  
.P rzeg ląd  lekarski*  członkom  T ow arzystw a  lek. lw ow skiego, a »TBf* 
goclnik* członkom  To\varzystw ra k rakow sk iego  n a  p ró b ę  aż do 
końca czerwicą 190'?' tak ie  u łatw ien ia , z jak ich  do tychczas korzy ­
stało  całe T o w arzy stw o  lek. gal.

8) K ol. G e t t l i c h  w ygłasza odęzyt ,,()  w y n ik a c h  l e c z e ­
nia p łon icy  sW owicą,44 (z dośw iadczeń  w ykonanych , wł*szpitalu 
św. L u d w ik a) —  (rzecz przezntffczona do  druku).

W  cłyskusyi zw raca  kol. doc. L e w k o w i c z  uw agę, że 
p rzy  obecnym  s tan ie  n au k i, gdy  właściwego* p ie rw ia s tk a  za­
kaźnego p łon icy  n ie  znam y, m ów ić o sw oistej su row icy  przeciw7- 
płoniczej nie m ożna; cały  szereg  E tinięyśfów  zap a tru je  się na 
w szystk ie  dzisiaj używ ane su row ice  t. zw. przeciwpłonicfee bardzo  
scep tyczn ie . Sam a w reszcie okoliczność, że zapobiegaw cze szcze­
p ien ie  n ie  zapobifega-bynajm niej zakażeniu, p rzem aw iać się zdaje 
za tem, że w szelkie dziś w y rab ian e  su row ice  t. zw. p rzeciw pło - 
n icze noszą tę  nazw ę n iesłusznie.

Kol. G e r t l e r  p rzypom ina, iż p rzypadk i, gdzie  surow ica 
n ie  odnosi sku tku , bard zo  często  pow ik łane  są b łon icą  (56 prc.). 
W p ro w ad zen ie  do u s tro ju  surow icy  w p rzypadkach  najcięższych 
i w późnym  okresie  ch o roby  je s t ląazcelowe, gdyż uw aln ia  k rą ­
żące en d o to k sy n y  i w  Len sposób  przysp ieszać ty lko  m oże zej­
ście śm ierte lne . N ą 21 bad an y ch  po śm ierci b ak te ryo log iczn ie  
przypadków 7 stw ierdz ił G. w e Brwi 20 raz}£paciorkow 'ce, raz obok 
nich  p rą tk i Lófflera. (Spraw ę tę  po ruszy  kol. G e r t l e r  w  oso­
bnym  a rty k u le  szczegółow o).

K ol. M e r  z podnosi, że chcąc o trzym ać pew ne  d ane  s ta ­
ty s tyczne*  należałoby  w e w szystk ich  p rzy p ad k ach  płoiwcy w7 szpi­
ta lu  s to śo w ić  surow icę. W  po ró w n an iu  z innem i s ta ty s ty k a  ko l*  
p re le g e n ta  w skazu je  s to sunkow o w iele zakażeń w tó rn y ch ; być 
m oże, że w ina teg o  leży w jak o śc i użytej surow icy.

S ek re ta rz : W ilczyński.

Wiadomości zawodowe i ogólno-Iekarskie.

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka.

P r e z y  d ym u p a ń s t w o w e g o  z w ią z k u  organizacy i lek. austr., 
p o w o łu jąc  się n a  d o k o n an ą  organ izacyę  lekarzy, w  P rzedaru lan ii, 
ls try i i K rain ie , wrzy-wa lekarzy  innych  prow iifeyi do p o d obnego  
poS tąp ien ia  i zaleca, b y  n a  rzecz organizSfcyi p łacili członkow ie 
p o  1 K. m iesięczn ie  (12 K. roczp ie); z w k ładek  tych  pow lnnoby  
w 'pływać do k a sy  państw 7ow'ego zw iązku przynajm nie j 20 prc. 
N ależałoby fz icz  tę  p rzep row adzić  jeszcze p rzed  najb liższym  
w iecem  organizacy i, k tó ry  odbędz ie  się na  w iosnę.

D r F r. Janeezpk.

l l o jk o t .  O rgan izacya  lekarzy  do ln o au stry ack ich  uznała P°J 
k o t za środel% fskuteczny w obec tych  lekarzją  k tó rzy b y  opi°j”ra i1

się zarządzeniom , w ydanym  przez o rgan izacyę  w  in te ręsie  oguł'1, 
jjN a w iecu organ izacy i lek. au str. w ysażono jodnak  obatyU zel  

sku teczne  p rzep row adzen ie  bo jko tu  nie d a  się w ykonać, Ze <-a ) 
nie je s t, dow odzi n iedaw ne  zdarzen ie , do tyczące  lelKt-rza, ktoO 
w brew  zarządzeniu  organ izacy i przy jął p o sad ę  w7 kasie chorych 
a k tó reg o  po tem  sp o tk a ła  odm ow a udzia łu  w7 konsy lium  ze 
stro n y  w szystk ich  m iejscow ych kolegów7. T a k a  ja m a  odm 0'1; 
m oże sp o tk ać  lekarza , uchyb ia jącego  so lidarnośc i zau'odo\)rcJ> 
gdyby  np. po trzebow ał asysty  p rzy  operacy i i t. d. Otczywisc'e 
m oże o rgan izacya  nakazać b o jk o t po  dojrzałym  nam yśle  i tylL° 
w obec tych, k tó rzy  działając na szkodę całego s tanu , sami jaZ 
w yrzekli się ko leżiaistw a z lekarzam i; ale w razie  uznanej k° 
n iecznośei m usi b o jk o t być bezw zględny. Dr F ryd . JanecZt

Z e r w a n ie  s t o s u n k ó w  k o le ż e ń s k ic h  z lekarzem , czyn'? ' 
' t y m  ujm ę stanow i lek a rsk iem u , nie sprzeciw ia się w7 niczem 
tak że  i p raw u  i nie m oże b y ć  p o d staw ą  do skarg i sądow ej z L '  
tu lu  pon iesionych  przez to  szkód  ze s tro n y  p o sz k o d o w a n e j3; 
T a k  zaw yrokow ał najw yższy państw 7ow y try b u n a ł n iem iedvl 
w sp raw ie  p ew nego  lekarza, k tó reg o  ze sw7ego g ro n a  usunę* 
T ow arzystw o  lekaiAhiegw Brieg, a k tó rego  skargę  o odszko |jJ ' 
w an ie  odda lono  w e w Ł js tk ic h  instancyach . ('A rsłl. Staiidesstg-Ę 
N r 22). '  h '

B e z ro b o c ie  le k a r z y  i a p te k a r z y  zagraża w A tenach  z p0'  
w7odu nędzy, w7 jak ą  popad li przez p o w itan ie  bardzo  liczny0 
polik lin ik .

E p izod  z w a lk i  le k a r z y  d o lu o a u s tr y a e k ic h ,  k tó ry  "0" 
w ołał w austr. R adzie  p ań stw a  in terpelacyę , w niesioną  12 Im*0'  
p ad a  b. r. przez posła  M allika, by ł n as tęp u jący : d r  Janecz01'  
i d r  N ekow itsch , jako  p rzedstaw ic ie le  o rgan izacy i lekarzy  dolno- 
aujitr., w nieśli do nam iestn ic tw a  d o ln o -a u s tr . p rzedstaw ien i0
w sp raw ie  lekarza  pow ia tow ego  d ra  B lum enfelda, k tó ry  m ają0 
z p o w odu  b ie rn eg o  opo ru  lekarzy  g m innych  przeprow adzi0 
w sw ym  nowąecie szczepienie, do stw ierdzen ia  w yników  szcz°" 
p ien ia  pdsługiw 7ał się w brew  obow iązującym  p rzep isom  —  a |iu) 
szerkam i i nauczycielam i. Po w niesien iu  teg o  j)ism a zaskarżył, 
d r  B lum enfek l obu  przedstaw 7icieli organizacyi o ob razę  °zCl' 
jed n ak że  sąd uw oln ił oskarżonych  po p rzep ro w ad zen iu  rozpraw ) 
w dn iu  31. sie rp n ia  1906. O d w yroku  tą g o  zgłosił oskarżyciel 
d r  B lum enfeld  odw ołan ie , a d o p ie ro  w tedy , 7 w7rześnia  190Ó, 
w ydało  nam iestn ictw 7o do ln o au stry ack ie  w idocznie  um yślnie do 
danego  p rzy p ad k u  zastosow ane rozporządzen ie , zezw alające na 
spraw7dzanie wyniku, szczepienia  przez po łożne i nauczyciel1 
(w brew  b rzm ien iu  d ek re tu  kanc. nadw . z 9. lipca  1§36, L . 13.192.)-| 
W y d an ie  tak iego  um yślnego  rozpo rządzen ia  m iędzy  w yrokiem  
pierw szej a d rug ie j instancyi, zm ierza, zdan iem  posła  M allika> 
w idocznie do tego , aby  oskarżyciel m ógł w d rugiej in stancy1 
sp raw ę w ygrać. T o  też in te r p e la c ja  żąda, by m ią iś le ry u m  unie* 
wjażniło ow o rozporządzen ie  n am iestn ic tw a. J'

S tan  ep id em ii w G a l iey i .  W  czasie od 18. do 24. listopada 
19()6' don iesiono  o 16 now ych p rzy p ad k ach  d u r u  p l a m i s t e g 0 
w 7 g m in ach , a 'm ia n o w ic ie  w pow7. D rohobycz (Jasienica solna 
21 Jaw orów 7 (Zaw7adów7 2), M ielec (C zerm in 5), P odha jce  (t’o d - 
ha jće  1), R aw a (Biała 1), S n ia tyn  (isniatyn 2), Zaleszczyki (K®i
rem iany  3). T.

C horoby  z a k a ź n e  w e L w o w ie .  W  czasie od  11 do W $  I
b. r. zgłoszono przypadków 7: b łon icy  TP^obcych 1), k rz tu śca  4 (•—h 
ospy —  (— ), p łon icy  ?! (— ), o d ry  40 (3), d u ru  o su tkow ego  —  ('—')> 
d u ru  brzusznego  2 (1), n ag m in n eg o  zapalen ia  opon  —  (—r  
W  tym że czasie zm arło  z b łon icy  —  (2), k rz tu śca  1, od ry  1-

Z ru ch u  lu d n o ś c i  w  K r a k o w ie .  M iędzy 18 a 24,LK1 b. 50 
urodziło  się dzieci żyw o 5 ^  nieżyw7oÓ<; zm arło  osób (obcych 
20); z tego  z g ruźlicy  3 (1), zapalen ia  p łu c  7 (N, b łon icy  1 (— 
k rz tu śca  —  f-5—), ospy  —  (— ), p ło n icy * 2# (2), od ry  —  
d u ru  o su tkow ego  — (— ), d u ru  brzusznego  2 (1), śm ierci? 
gw ałtow ną  2 (2).

X. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
we Lwowie w r. 1907*

‘) D otychczas ustaw a Tow . lek. 
wiązki (§. 6 3 ,,%  6 4 ).

.1. nakładała  te wzajemne obo-

N a p o s ie d ^ n iu  pełnego  k o m ite tu  g o sp o d arć feg o  d n ia 
21. lis to p ad a  1906 uchw alono , że zjazd m a ®ię o dbyć  w dniac 
od  22. do  25 lipca  1907 r., po łączona zaś ze zjazdem  w y s t a W  

p rzy rodn iczo -lekarska  i hig ieniczna m a trw ać  od  16. czerw7ca d° 
25 lipca 1907.'



! G rudnia 1906. PRZEGLĄD LEKARSKI. B i l

Przy jęto  p o d an y  przez p rezesa  doc. d ra  B ylickiego p ro je k t 
Podziału zjazdu na  po jedyncze  sekcye, a n ad to  uchw alono  utw o- 
r'ó'ć now ą sekcyę  p rzy ro d n iczo -d y d ak ty czn ą  i zap rosić  n a  go ­
spodarz)' prof. d ra  T w ard o w sk ieg o  i prof. d ra  T ad eu sza  W iś­
niowskiego.

Dwa posiedzenia zbiorowe wszystkich interesowanych 
sekcyi będą poświęcone: 1) »Sprawie alkoholizmu* (ref. prof. 
(jr Bądzyński) i 2) »Sprawie etyologii i leczenia raka* (ref. radca 
dworu prof. dr R ydygier).

N ato m iast uchw alono  sk reślić  z p ro g ra m u  posiedzenie  zbio- 
r°We w sp raw ie  gruźlicy.

Ściślejszy w ydział gospodarczy  odby ł dw a posiedzen ia : na 
P 'erw szem  p rzy ję to  do w iadom ości sp raw ozdan ie  i rachunk i 
daw niejszego k o m ite tu  gospodarczego , na  d rug iem  (12/XI.) oprócz 
spraw, uchw alonych  później (21/XI.) przez pełny  k o m ite t i p rócz 
spra\v o rgan izacy jnych , roz trząsano  sp raw ę u tw orzen ia  sekcyi 
P tzyrodniczo-leśniczej i u k o n sty tu o w an ia  sekcyi farm aceutycznej.

D la sp raw  sekcyi m edycyny  w ew nętrznej pow sta ł w e L w o­
wie k o m ite t ściślejszy  pod  p rzew odn ic tw em  prof. G luzińskiego; 
Sek re ta rzem  o b ran o  d ra  W ito ld a  Z iem bick iego .

Wiadomości bieżące,

K r a k ó w .  K om isya h ig ien iczna T ow arzystw a  lek. k rak . p o ­
dzieliła się na  posiedzen iu  w  d. 26/X I. na sekcye , d la  k tó rych  
Wybrani zostali: 1) w  sekcyi p rzeciw gruźliczej: p rzew odniczącym  
dr B ielański, jego  zastępcą  d r  D em b o w sk i, sek re ta rzem  d r  H a- 
b ich t; 2) h ig ieny  szkolnej: p rzew odn iczącym  prof. W icherkiew icz, 
Jego zastępcam i dyr. gim n. p. W inkow sk i i insp. szkolny p. D o­
brzański, sek re ta rzem  d r  B ernac iń sk i; 3) h ig ieny  żyw ienia: p rz e ­
w odniczącym  prof. C ybu lsk i, jego  zastępcą  in sp ek to r p rzem y­
słow y inż. K rem er, sek re ta rzem  d r  F rączldew icz; 4) h ig ieny  n ie ­
m ow lęctw a: p rzew odniczącym  d r  S ch a itte r , jego  zastępcą  d r L an- 
dau ; sek re ta rzem  d r  M erz; w ybór zarządu  sekcyi h ig ieny  m iesz­
kań od łożono  na  później. W  posiedzen iu  uczestniczyli p rócz le­
karzy w ybitn i p rzedstaw ic ie le  k ó ł p ed ag o g ic zn y ch , techn icznych  
1 w ładz m iejsk ich  (w iceprezydenci m iasta  pp. C hyliński i Saare).

P rezydyum  kom isy i higien, zap rasza  tych  członków  T ow a- 
rzystw a lek. k rak ., k tó rzy  p ra g n ą  uczestn iczyć w p racach  ko ­
misy i, a d o tąd  udziału  sw ego nie zgłosili, —  do w pisyw ania się 
n a liście, w yłożonej w  czyteln i T ow arzystw a  lek. k rak .

—  Prof. L u d o m iła  K o r c z y ń s k i e g o ,  p rzenoszącego  się 
Ha stanow isko  p ry m ary u sza  szp ita la  do  S erajew a, żegnał W ydzia ł 
lekarski w  d. 28/XI. n a  zeb ran iu  ko leżeńsk iem , na k ló rem  p rz e ­
m aw iali: sen io r W ydzia łu  prof. Jakubow sk i, R ed ak to r »Przeglądu 
lekarsk iego« , prof. K iecki, X. K n ap iń sk i, M archlew ski i N ow ak, 
dziękując prof. K orczyńsk iem u za do tychczasow ą p ra c ę  i życząc 
m u pow odzen ia  na  now em  po lu  dz ia łan ia , na  co odpow iada ł 
Prof. K orczyńsk i, p rzy rzekając  u trzym ać  na  obczyźnie węzły, 
łączące go z w szechnicą i ze sw ojsk iem  p iśm ienn ic tw em .

L w ó w . X IX  p osiedzen ie  naukow e T ow . lekarsk . lw ow sk. 
odbyło  się 23. lis to p ad a  1906. 1) Prof. G l u z i ń s k i  okazał p re ­
p a ra t tę tn iak a  części zstępu jącej tę tn icy  g łów nej. T ę tn iak  p o ch o ­
dzi z chorego , k tó ry  p rzedstaw iony  b y ł n a  X V II posiedzen iu  
w d. 19. październ ika  1906. Guz w okolicy  łopatk i rozpoznano  
Wówczas ja k o  tę tn ia k  części zstępującej tę tn icy  g łów nej. Podczas 
dalszego p o b y tu  chorego  w k lin ice  w ystąp iły  objaw y ze s tro n y  
rdzenia , jak  przeczu lica na  k la tce  p iersiow ej, po rażen ie  kończyn, 
odby tu  i p ęch erza  m oczow ego. O bjaw y te  m ogły  nasuw ać p rzy ­
puszczenie now otw oru , w ychodzącego  z k ręgosłupa , a  siln ie  una- 
czynionego. B adan ie  po śm ie rtn e  dow iodło , że słusznie rozpozna­
w ano tę tn iaka . W  dyskusy i p rzem aw iali: prof. W iczlcow ski i d r 
O btu łow icz. 2) R. dw. prof. R y d y g i e r  p rzed staw ił chorego , k tó ry  
p rzed  daw nym  czasem  przeby ł kiłę, a p rzed  3 la ty  spad ł z wozu 
i uderzy ł się w lew e kolano . Dziś c ierp i na  arthropathia syringo- 
tnyelica  tegoż  ko lana. L eczen ie  c ie rp ien ia  teg o  je s t n iew dzię­
czne; resekcya  ko lana  n ie n a  w iele p rzydać  się może, a jeszcze 
najlepszem  je s t użycie  p rzyrządu  usta la jącego , zapobiegającego  
dalszym  zm ianom  w kościach. D r J e d l i c k a  p rzedstaw ia  w  ren t- 
g en o g ram ie  zm iany, istn iejące w tym  staw ie kolanow ym . W  d y ­
skusyi zab ierali g łos: d r  S tau b er, S kałkow sk i, prof. A. G luziński.
3) D r N o w i c k i  p rzed staw ił p re p a ra t tę tn ia k a  tę tn icy  głów nej

brzusznej. P rzypadek  ten  dotyczył chorego , k tó ry  uczuw szy nag le  
silny bó l w  jam ie  b rzusznej, zem dlał, a odw ieziony do szp ita la  
żył jeszcze trzy  dni. P rzy  bad an iu  p o śm ie rtn em  znaleziono obfite 
skrzepy  krw i, w ypełn iające p raw ie  ca łą  lew ą po łow ę jam y  b rzu ­
sznej. K rw o to k  pochodził z p ękn ięc ia  tę tn iak a  tę tn icy  b rzusznej, 
a że p ękn ięc ie  tegoż nie sp row adziło  od razu  śm ierc i, tłóm aczyć 
sobie należy  ty lko  tem , że k rew  w ypływ ała nie b ezpośredn io  
do jam y  b rzusznej, ale p o d  o trzew n ę , staw iającą  przecież 
pew ien  o p ó r nag łem u w ylew ow i krw i. W  dyskusy i zabierali 
głos prof. Z iem bicki i prof. G luziński. 4) D oc. R e n c k i  p rz e d ­
staw ił dw a now e p rzy p ad k i policy tem ii i om ów ił d o k ładn ie  hi- 
s to ry e  ch o rób  tychże  p rzypadków . W  dyskusy i zab ie rali g łos: 
doc. B iernack i, p ro f. G luziński, p re leg en t i d r  S tauber. t.

— R ada Z aw iadow cza T ow arzystw a lekarzy gal. odbyła  
d n ia  17. lis topada  b. r. posiedzenie , na k tó ie m  uchw alono : 1) 
p rzyznać  T ow arzystw u  lek. lw ow skiem u p raw o  do w łasnego 
o rganu  i zaw rzeć now ą um ow ę z »Przeglądem  lekarsk im *; 2) 
zm ienić odpow iednio  od n o śn e  postan o w ien ia  s ta tu tu  i p rzed ło ­
żyć je  do za tw ie rdzen ia  W alnem u Z grom adzen iu ; 3) udzielić 
w dow ie p o  lekarzu  d rze  K. 250 k o ro n  zapom ogi; 4) udzielić 
kom isyi refera tow ej do roczn ików  V irchow a subw encyę na  rok  
1906 w  kw ocie 200 koron .

—  N a posiedzen iu  k rajow ej R ady  Z drow ia w d. 13. listo ­
p ad a  roztrząsano  sp raw ę in s trukcy i d la  oddziałów  zakaźnych 
w szp ita lu  lw ow skim  i k rakow sk im ; osobno  w ybrana  kom isya 
p rzedstaw i później re fe ra t szczegółowy.

—  W ydzia ł T ow arzystw a h ig ien icznego  urządził se ryę  w y­
kładów  z zak resu  h ig ieny, k tó re  w odstępach  2-tygodniow ych 
w ygłaszać b ęd ą : d r Piasecki (O higien ie  przy  zajęciach  siedzą­
cych), d r  P isek (G ruźlica i zapob iegan ie  jej), prof. P anek  (Z hi­
g ieny  żyw ienia), re k to r  S zpilm an (S praw ozdanie  ze Z jazdu w G e­
new ie) i t. d. T ow arzystw o  dąży do  tw orzen ia  filii sw ych w całym 
k ra ju  i uzyskało  już za tw ierdzen ie  s ta tu tu  tych  filii przez n a ­
m iestn ictw o.

—  B udow a b rak u jący ch  d o tąd  4 k lin ik  rozpocznie  się p ra ­
w dop o d o b n ie  już w lecie 1907 na  gruncie , zakup ionym  przez 
W ydzia ł k rajow y w sąsiedztw ie szpitali k ra jo w y ch , jeżeli ty lko  
m in is te rs tw o  ośw iaty  zapłaci um ów ioną część kosztów  g ru n tu .

— D r K raszew ski został za kaucyą uw oln iony  z w ięzienia.
W a r s z a w a ,  D r A lfred  S o k o ł o w s k i  przeznaczył, jak  

donosi »G azetalek .«  (N r 46), p rzyznaną sob ie  n ag ro d ę  A kadem ii 
U m iejętności (2,000 kor. =  800 rb .) w  połow ie na  zasiłki dla 
m łodzieży, kształcącej się z ag ran icą , a w po łow ie n a  w ydanie  
popu la rne j książki na tem a t: »Co to  je s t gruźlica (suchoty) i jak 
się od m ej ch ron ić  należy*. D ziełko to  m a obejm ow ać 2— 2 ‘/3 
arkuszy  d ru k u , zaw ierać o d p ow iedn ie  rysunk i i zestaw ione w  ta ­
blicę  zasadnicze p rzep isy  zapobiegaw cze. N ag ro d a  k onku rsow a 
w ynosi 100 rb . R ękopisy , opa trzone  god łem , pow tó rzonem  na 
zam knię te j koperc ie , zaw ierającej nazw isko i ad res a u to ra , n ad ­
syłać należy do d ra  J. B ielińskiego (W arszaw a, T ow arzystw o  
lek., N iecała 7) [»G azeta« n ie  poda je  do jak ieg o  term inu?]. Sąd 
konku rsow y  sk ładają  d rd r :  B ieliński, J. Jaw orsk i, H ew elke , Ł o - 
gucki, M. M alinow ski, P ruszyńsk i, R ejchm an.

—  N ow o u tw orzona  w T ow arzystw ie  lekarsk iem  sekeya 
neu ro log iczna  w ybrała  p rzew odn iczącym  d r  M. B ru n n e ra , jego 
zastępcą  d ra  E . F la ta u a , sek re ta rzem  d ra  Ł ap iń sk iego . Z aw ią­
zuje się zaś szósta  sekeya: lekarzy tow arzystw  ubezpieczeń .

—  W e d łu g  sp raw o zd an ia , złożonego  przez d ra  D łuskiego 
w W arszaw ie  w d. 18/XI., zm niejszy ła  się liczba chorych  w Śa- 
na to ryum  zakop iańsk iem  w r. b. o 25 prc. w sk u tek  tego , że 
z K ró les tw a  zgłasza się m niej chorych . |e s tto  zapew ne w ynikiem  
sto sunków  ekonom icznych , ale n iem niej słuszn ie  oburza  się 
»Gaz. lek.* (N r 46), że stosunk i te  odbiły  się ty lko  na  sanato- 
ryum  krajow em , gdy  zag ran icę  chorzy  od nas uda ją  się rów nie  
licznie, jak  daw niej.

— Z apow iedziane n a  lis topad  w znow ienie  m iesięcznika 
p. t. »G inekologia« u leg ło  dalszej zw łoce w sk u tek  zam knięcia  
przez w ładze d ru k a rn i Jeziersk iego .

—  Pod  red ak cy ą  d ra  H . Z am enhofa zaczęło 3. lis topada 
b. r. w ychodzić p ism o ty g o d n io w e p. t. »K osm etyka«, staw iające 
sob ie  za cel: »1) zaznajam iać szerszy  ogół z różnym i kosm ety  
kam i, 2) w ykazyw ać ich szkodliw ość, 3) zabezpieczać od w y­
zysku, 4) kształcić  zm ysł este ty czn y  przez rozpow szechnien ie  
w szerokich  kołach pub liczności zasad racyonalnej kosm etyki 
i ka lo techn ik i, opa rty ch  na  p odstaw ach  anatom ii, fizyologii, che­
mii i h igieny*. N r 1 zaw iera  k ilka a rtyku łów  d ra  L u s tra  z K ra ­
kow a, n ad to  p. W ió ro g ó rsk ieg o  i K lejna. N iezaw odnie p ism o 
będzie  m iało pow odzen ie ; nasuw a się je d n a k  py tan ie , czy  h i­
g iena  skóry , w łosów  i zębów  n ie  m oże się pom ieścić w ram ach
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is tn ie jącego  ju ż  p o p u la rn eg o  »Zdrow ia«, z k tó reg o  h ig iena  indy­
w idualna  w cale  n ie  je s t w yłączoną i czy is to tn ie  p o trz e b a  oso­
b n eg o  p ism a kosm etycznego  ?

—  K alendarzyk  lekarsk i d ra  J. P o lak a  na  r. 1907 w yszedł 
już z p o d  pra^y. K alendarzyk  zaw iera  p ró cz  zw ykłych działów  
spis lekarzy  w K ró les tw ie  po lsk iem  i n a  L itw ie  i w ykaz T o w a­
rzy stw  i in sty tucy i lekarsk ich . Cena rb . 1,50.

—  Poniew aż p ro śb y  n iek tó ry ch  byłych w arszaw skich , 
obecn ie  zag ran icą  liczących się s tu d en tó w  o p rzed łu żen ie  im p o ­
b ie ranych  w  W arszaw ie  s ty p en d y ó w  bywra ją  n iek iedy  uw zglę­
dn iane , p rze to  p ew ne  dziennik i zachęcają  tak ich  s tu d en tó w  do 
w noszen ia  p o d ań  o dalsze zasiłki. D o tyczy  to  p rzedew szystk iem  
słuchaczy  m edycyny , gcnte tych  najw ięcej p rzeb y w a d la  u k o ń ­
czenia nauk  zagran icą.

Z r ó ż n y c h  s t r o n .  D r D esfosse]| w yw odzi w »P resse med.« 
(N r 9 2J na  zasadzie obecnej topog rafii żółtej feb ry  (w schodnie  
b rzeg i A m eryk i i zachodnie  A fryki), 3e p rzek o p an ie  kana łu  pa- 
nam sk iego  zagrSża zaw leczeniem  tej zarazy  na  zachodn ie  feitzegi 
A m eryk i i w schodn ie  Azyi, k tó re  d o tąd  w olne by ły  od  tej plagi, 
n ie  m ając  bezp o śred n ich  sto sunków  hand low ych  z-kjrajam i zaka­
żonym i.

—  W ychodzący  w  P aryżu  »B ulletin polonais*  po d a je  od 
szereg u  m iesięcy s ta ra n n ie  red ag o w an ą  kronikę? ru ch u  p rzy ro ­
dni czo -lekarsk łego  polskięgw , pod p isy w an ą  lite ram i E . P. Z w ra­
cając  na  to  uw agę pism  lekarsk ich  i przyrodni& kych polsk ich , 
sądzim y, że na leża ło b y  dostarczyć  R edakcy i »B ulletin po lo n a i”s.« 

J B lr is ,  14 ru e  je an -R o b fc rtj jaknajzupełn ie jszych  m aterya łów  
przez  re g u la rn e  przesy łan ie  jej w szystk ich  w ydaw nictw  p rzy ­
rodn iczych  i lekarsk ich . D ział ten , o ile nam  w iadom o, o p ra ­
cow uje d r  Pożerstei, w ychow anek  u n iw ersy te tu  parysk iego .

—  O ku lis ta  prof. Saem isch i ana tom  la V a le tte  G eorge  
w B onn u s tęp u ją  w r. 1907®: k a ted r.

—  Z nakom ity  ch iru rg  prof. H orsley  w  L o n d y n ie  u stąp ił 
z katedr.y.

—  E gzam in  n a  lekarz^  rządow ych (fizykat) w  C zechach 
odbyw ał s ię  d o tąd  w yłącznie po  n iem iecku . O beonie uzyskali 
Czesi częściow e uw zg lędn ien iehsw ego  o jczystego  języka p rzy  tym  
egzam inie.

—  A u stry ack ie  m in is teryum  w ojny  zarządziło , b a  lekarze 
w ojskow i przćz pew ien czas przebyw ali p ra k ty k ą  w  T o w arzy ­
stw ie ra tu n k o w em  w iedeń^kiem  w zak res ie  pierw szej pom ocy  
w nag łych  p rzy p ad k ach  i od k o m en d ero w ało  do  teg o  obecn ie  
50 lekarzy.

—  D oktorzy  u n iw e r lg p tó w  zagran icznych , p o d d an i ro sy j­
scy, b ęd ą , na  przyszłość dopuszczeni do egzam inów  celem  no stry - 
fjicacyi dyp lom u  w  R osyi ty lko  po d  tym  w arunk iem , że p rz e d ­
staw ią św iadectw o  ukończen ia szkoły średn ie j.

—  W e d łu g  zestaw ien ia  T ow arzystw a  im. P irogow a poc ią ­
gn ię to  d o tąd  w! Ę psyi do odpow iedzia lności za p rzew in ien ia  p o ­
lityczne  9 '^  lekarzy.

M ia n o w a n i:  P ro feso rem  d e rm a to lo g ii w L y on ie  d r N i c o l a s ,  
p ro feso re m  p a razy to lo g ii ta m ż e  dr G u i a  r t ;

Dr K azim ierz  l l a b i c h t  se k u n d a ry u sz e m  sz p ita la  św . Ł a z a rz a  
w  K rak o w ie , d r  Z enon  G r o s s  e k  lek a rzem  g m in n y m  w  K o łaczycach , 
d r  'R o m an  U r y s z  lek a rzem  gm in n y m  w P o m o rz a n a c h ; d r  S. Z e m -  
b r z u s k i  n a d e ta to w y m  o rd y n a to re m  w  Dom u w y ch o w aw czy m  przy  
sz p ita lu  D zieciątka Je z u s  w  W arszaw ie .

Zmarli: D r  Ja n  K y  j B o  w i o. z , le k a rz  m iejsk i i p o w ia to w ej 
K asy jm borych , w 58 r. ż., w P rz e w o rs k u ;

p rof. a n a to m ii p a to lo g iczn e j w szk o le  lek a r. w A lg ierze P l a n -  
t e a u ;  by ły  m in is le r  di de  M a h y ;

B ib l iograf ia .
— Gazeta lekarska  Nr  45.  K a r w a c k i :  P rz y czy n ili do m o rfo ­

logii k rę tk a  b lad eg o , ( t y k o w s k i  (dok .), K i j e w s k i  (c. d ) .
— Tygodn ik  lekarsk i  Kr  47 O p o l s k i :  S h id y u m  o u p u śc ie  

kr wi  w  z a p a le n iu  p iuc. B l u m e / n f e t d  (d o k .J fg j

—  M edycyna  N r 47 . N e u g e b a u e r :  W y n ic o w a n ie  m acicy  P° 
rod o w eg o  p o c h o d z e n ia , w p ra w io n e  n a  d ro d ze  o p e ra c y jn e j. R o t s t a d  - 
K r a j  e w  s k i (c. d ).

— Postęp oku listyczny  Nr 10.  M a j e w s k i :  P rz y p a d e k  z a ł a t a  
n ia  rogów ki. W i e h e r k i e w i c z :  N ie p ra w id ło w y  do  gałk i p rzyc?-eP 
m ię śn ia  p ro steg o  w ew n ę trzn eg o .

— P rzegląd chorób skórnych  i  w enerycznych  N r 10. B u k o v s k y l  
K a r w a c k i  (dok.).

— K osm etyka  Nr 1. L u s t e r :  K o sm e ty k a  w ło só w . W i ó r o g ° r 
s k i :  Z ta je m n ic  chem ii k o sm e ty c zn e j. L u s t e r :  P ie lęg n o w an ie  ceiy 
tw arzy . K l e j u :  K osm e tyka zębów  i ja m y  u s tn e j. L u s t e r :  Pogadał '-11 

kosm ety czn e .
— C asopis leka fun  ceskych  N r 47. P i t h a :  0  v y ś ® 'ovac’c^ 

m e th o d a c h  a  te ra p ii  p ri „ ta k  z v an e  p r im a rn i“ c h ro n ic k e  tu b e rk u lo se 
led v in . E y s s e i t  (dok.). H o n ł ,  D v o f a k  (c. d.).

—  B n ssk ij W racz  N r 44. L e w a s z o w :  0  w sp ó łczesn em  far 
m aceu iy czn e m  leczen iu  ch o ró b  se rca . P o k r o w s k i j :  P rz y p ad ek  od 
w ro tn eg o  u ło ż e n ia  trzew . O r ł o w s k i  Z.: O p ie rw o tn y m  ra k u  pó1*1, 
E  r ift o 1 i ii s k i : P rz y p a d e k  p ie rw o tn eg o  ś ró d b ło n ia k a  p łu c a . C h o l i " 0 
g o r o w :  C ięcie c e sa rsk ie  p rzy  o d p o w ied n ich  w sk a z a n ia c h . j J o l k 0 
w s k i j ;  S p o só b  o k re ś le n ia  o d se tk a  czy n n eg o  c h lo ru  w  rozczy n » “" 
c h lo rk u  w ap n io w eg o .

— Presse m edtcale  N r 92. A l b a r r a n :  W yk ład  w s tę p n y  (Prit 
o b jęc iu  k a te d ry  ch o ró b  d róg  m oczo w y ch ). P i n  a r  d :  feemmelweis- 
D e j c r i n e :  W sp ra w ie  sied z ib y  n ie m o ty  ru c h o w e j. J o s u ó :  S tw a r­

d n ie n ie  tę tn ic . A n a to m ia  p a to lo g ic z n a  p p a to g e n e z a  C e c i :  Am potacY* 
k in e p la s ty c z n a  k o ń czy n  gó rn y ch . — -Nt 93. V a l l ś e .  S zczep ien ie  p rze" 
c iw g ru ź licze  b y d ła  w ed łu g  sp o so b u  B eh rin g a . B o n n a i r e :  D ziałanie 
ko ia rg o lu  w z a k a ż e n iu  p o łogow em .

— Sem aine  m edicale  N r 47. B i u m :  C ystyn  u ry a  i a lk ap to n u ry a -
—  W iener k lin . W ochenschrift N r 47. C l a i r m o n t :  0  zacho­

w a n iu  się  ślin y  w o b ec  b a k te ry i. P i r c j u e t :  Czy w cze sn y  odczyn  kro- 
w ia n k o w y  je s t  sw o is ty ?  H o r n :  O g ośćcu  g u zo w y m  u dzieci. K a P' 
s a m  m e r :  W  sp ra w ie  p róby  llo ry d z y n o w ej.

— Mnlnchener m edis. W ochenschrift Nr 47. C l o e t t a :  O dzia­
ła n iu  zb io row em  n a p a rs tn ic y . H a m b u r g e r :  O p o w ie rzch n io w em  dzia" 
la n iu  u d e rz e n ia  opuko w eg o . L j c h t e n b e r g :  P rz y czy n ek  dośw iad­
cza ln y  4-0 s p ra w y  p o w s ta w a n ia  z a p a le ń  p łu c  po u śp ie n iu . S c h B 1®' 
d e n :  0  m arsk o śc i trz u s tk i. B 1 u ui : 0  zn acz en iu  ro zp o zn aw cze m  wrzo- 
dzie jącego  d u ro w e g o  N apalen ia  g a rd ła . G c j-e t t :  O u d e rz a ją c y c h  
kacli b a d a n ia  k rw i u n e rw o w y c h . W e b e r :  P okój iz o la c y jn y  w m a ły 6'1 
sz p ita la c h . L a m e r i s :  0  w ro d zo n e j sz ty w n o śc i s ta w ó w  palcow ych- 
G o l d f ł a m :  P r/.y p a d ek  w ro d zo n e j ro d z in n e j sz ty w n o śc i s ta w ó w  pa ^ 
co w y ch . F r a n i e :  Z tech n ik i o rto d io g rafii. J u n g :  T eo ry a  h is te ry 1 
F re u n d a . R i e h l  jdolt.).

R edak cya  o trzy m a ła :  J a n o w s k i :  1) U w agi p ra k ty c z ne
w sp ra w ie  d a w k o w a n ia  k am fo ry , e ie ru  i p rz e tw o ró w  b e lla d o n n y  ora* 
w sp ra w ie  s to s o w a n ia  m orfiny . Odb. z „M ed y cy n y " . 2) 0  tę tn ie  dw "" 
b itn em  p rzy  n ie d o s ta te c z n o śc i za s ta w e k  a o r ty . Odb. z „N o w in  lekar.
R. N i t s c h .  D o św iad czen ia  z ja d e m  la b o ra to ry jn y m  w śc iek lizn y . CzęS° 
IV i V W y j. „Ak. U m .“

R e d ak to r  odpow iedzia lny:
Prof. Di* Stanisław  Ciechanowski.

Posiedzenie sekcyi przeciwgruźliczej odbędzie się 
w  Domu Towarzystwa lek. krak. (ul. R adzi w ił ław ska  1. 4)
we wtorek d. 4. grudnia 1906 o godzinie o w i e c z o r e m -  

P orządek  dz ienny : D r  B i  e r :  G ruź lica  w K ra k o w ie  i pro- 
fjekt zwalczania  gruź licy  w m iastach.

-
f i l
•  3*3

£  B
4  a .5
I j s

■ J51

W o d a
K r o ś c i e ń s k a

ze zd ro ju  Stefana
3  S

- ■ s l s  
i  s i l

nader -g •  ro bardio  korxy*tnym składzie chemicznym . „  J L
miłym amaku poleca się jako woda k rejoua opiece g U  

. pamifci P. X. lekarzy p  .krtJh *“■* *  ł

uznana 3t*i ^  | 
n a j le p s z ą  f n aturgTngi. f

N a j le p s z e  sk u tk i  w n i e ż y ta c h  ż o łą d k a  i p ę c h e r z a ,  j a k o t e ź  d róg  
o d d e c h o w y c h .

P ro sp ek ty  rozsy ła  n a  żąd an ie  B ru n n en  - U n ternehm ung  K roudorf bel 
K arlsbad  lub też G en era ln a  rep re zen tacy a  d la  G alicy i i Bukow iny- 

K raków , G rodzka 48, Lwów, S y k stu sk a  3 Ł
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P łynny  zw iązek  sa licy lu . 
T an ie , szybko uśm ierza jące  

______________________ból w c i e r a n i e  w e w szela­
kich c ie rp ien iach  g o ś ć c o w y c h  (rozcieńczony oliwą). N a j m n i e j  d r a ­
ż n i  skórę. Bez d z ia ła n ia  ubocznego n a  n a rz ą d y  w ew nętrzno.

Sralirg

Nwahganj Ko z p usze z a ) n y p rzetw ó r  b ia ł ­
kow o - sreb row y  do lecze­
n ia  w i e w i ó r a ,  szczególnie 

w o k resie  o s t r y m .  N ie d rażn i b łon  śluzo wy cdi i d a je  się znieść 
w<(n a js iln ie jszy ch  ro z c z y n a c h ; d z ia la ła n ie  lek k o  śc iąg a jące .

M aść z k a l o m e l o l u .
(Całom ci co llo id a lt)d o  p r z e -  
c i w i d ł o w y c h  w cierań  (Nei-
sser). N ie b rudzi skóry , an i 

podzielonych ru rk a c h  rozsu-kielizny. D a w k a  jed n o razo w a  G 
d a n y c h  po 30  i 60 g r

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a :  '2 c

Chemische Fabrik von lieyden, Radebenl-Drezno.

WPRASIA siąPP LE KARI)'
ZAPISYWAĆ ZAWSZE

W

cz ce
H W ^ i S f o t o  CWI .

,-S 'm iS IE  ł H » » I C I » , * |

SYROP Ś M *
J e d y n e  ze sp ó l;  .ją c c  się z  o r g a n iz m e m  i  s k u te c z n e .

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
Cena w A ustry i 20 koron, p rzesy łk ą  pocztow ą 21 koron. W  N iem czech 
20 M arek, z p rzesy łk ą  pocztow ą 21 M arek. W  W arszaw ie  Rbs. 8,60.

z p rzesy łk ą  pocztow ą Rbs. 9. 105
Do n ab y c ia  w A d m in istracy i „P rzeg ląd u  L ek arsk ieg o "  K raków , w Tow a­
rzystw ie lik a rsk ie m  w K rakow ie  i Lw ow ie, i w# w szystk ich  k s ię g arn iach

ZIMMERRC? "I
FRANKFURTAMI.

EUCHilMINN,
chinina pozbawiona goryczy, to & 3he dżih łdn łe  leczn icze co 
osta tn ie j p rzy  gorączkach, influenzy, durzę, krztuścu, zimnicy 

i nerwobólu.

VAL IDOL
energ iczny  a p rzy  tein n iedraśniąo .y  Śrotfck skrz ,p ia jący , prze- 
ciwhisteryczny. przeciwneuraaier.iczny i pobudzający trawie­

niu; ponadto  dobry  środek  przeciw  chorobie morskiej.

Validol. camphor.
w ybitny  środek podniecający w  ciężkich  s ta n a c h  w yczerpa­

n ia , oprócz tego  n ieodzow ny w  praktyce dentystycznej.

P ró b k i i p iśm iennic tw o d la  pp. le k a rz y  b e z p ła tn ie  do roz­
p o rządzen ia , 3 .1 .

i
K r e w e l  &  C o  f a b r y k a  c h c m J  K o ln  a . R h .

— — —  SANGU IN AL ' —
b a r d B  sk u te czn y ,  ła tw o 1 ulegając)* weSsafiiu i w y g o d n y  p r z e t w ó r  k r w i  i ż e la z a  poletjginy naj,usilniej przez w ielu  
w y b itn y ch  autorów l e c z e n ia  n i e d o k r e w n o ś c i  i b ł ę d n i c y  i icly następstw . —  P o d łu ga łStaieiit stosowaiiiti w y p r ó ­

b ow ana ^postać? pbaąwsinia:

Pilulae Sanguinalis Krewel
jak o też  ich  połączenia z c r e o s o t . ,  g u a j a c o l .  car b . ,  a c id .  a r s e n i c o s . ,  ch in in ,  irtur., j o d .  p ur . ,  i c h t y o l . ,  n a tr .  cin- 

n a m y l ic . ,  e x t r a c t .  r h e i . ,  l e c i th in . ,  v a n a d in ? l f  p e n t o x y d .

Liąuor Sanguinalis Krewel
bardzo  ła tw o u le g a ją cy  traw ien iu  p ły n n y  p rz e tw ś r  żelaza, szczególnie do praktyki kobiecej i dziecięcej s^sowęty. 
Możtya o trzym ać  również w n af t^ p a ją ę y c h  w y m -o k iy a n y c h  pc^ączefniliSb: Liq. sanguinal. c. malto, liq. sanguinal.

c. lecithin., Iiq. sanguinal. c. vanadin. j a k i e ż  jakcj sm aczna

sanguinalowa zawiesina tranu

Taeaiol w ed łu g  draiGroldmanay bardzo skut$ezu)Ł, 
znipetnie n ie tru jąW  środek czerwio- 

gubny ząiaówsao przeciw  ta s iem co w i ja k o też  przej&iw tę-  
gory jeo w i.  g l i śc ie  dżdżowBęicowbźej i robaczkow ej, w y ­
próbow any. Kołaczyki taeniolowe dla dzieci ,  zam iast  

k o ła c z y k ó w  Sitatoninowycli .

Yaporin
szkodliw a.

wecHug d ra  3'taedlera po leaana  gtfrąco 
di; łeczeD^a k rz tuśca ,  zupełnie n ie ­

prosta  w  użyciu, spraw ia  w  k ro tce  zm niej-  
's s ie n ie  się l ięzby  napadów . 179  b

Wdechiwania vaporinowe umywane tak że  aapobiegaw ezo .

P r ó b k i i p i ś m ie n n ic t w o  d o  r o z p o r z ą d z e n ia !

Skład jeneralny na Austro-Węgry: Alle k. k. Feldapotheke Wien I. Stephansplaiz 8.
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G R I E S K O ŁO B O Ż E N
©

©

UZDROWISKO W POŁUDNIOWYM TYROLU.
Popyt od początku W rz e ś n ia  do końca Maja.
I. »HOTEL-PENSION SONNENHOF« z zakładem  
leczniczym (w od oleczen ie ,  k ąp ie le  w  ś w ie t le  
e lek tryczn em  i z k w a se m  w ę g lo w y m ,  m asa ż ,  
e lek tro tera p ia ,  kuracya  w in og ron a m i)  dla p o ­
trzebujących w y p o czyn k u ,  o zd ro w ień c ó w  i n ie  
p ie r s io w o  chorych — p r z e s z e d ł  n a  w ł a ­
s n o ś ć  s p ó ł k i  p o l s k i e j  i p o zosta je  jak  od 
la t  dz ies ięc iu  pod k ier o w n ic tw em  lek arsk im

Dra LLDWIKA NAZARK1EWICZA jakrdwniez:
II. »SANAT0R1UM GRIES« przeznaczone w y ­
łączn ie  dla p ie r s io w o  chorych ( in d y w id u a ii-  
 żujące leczen ie ,  dyetetyka ,  inhalacye) .  - - -

te  z a k ła d y  leczn icze  o tr z y m a ły  n a  m ię d z y n a r-  W y s ta w ie  
u z d r o w is k  w e W ie d n iu  1903 r .  n a jw y ż sz e  o d zn a c z e n ia .

©

©

G R I E S 184

e :o ł o B O Ż E N

Bialska Faoryka Chemiczna
„ K E S K I D “

wyrabia i poleca najnowsze w wodzie zupełnie rozpuszczalne przetwory:

Sepjosolum „Beskid", 

Formasol .Beskid",

en

najnow sze  an tise p ticu m  i .desodorans w w i­
dzie  zupełn ie  w każdym  sto su n k u  rozpusz­
czaln e , w p ra k ty c e  gyn  ekologicznej j a k  n a j­
lepiej polecono, bez zaw arto śc i kw . karbol

idealne  an tise p ticu m  i znak o m ite  desodo- 
ra n s , p rzy jem n ie  p ach n ąc e , w w odzie roz­
puszczalne , nie g ry zące  i n ie  n iszczące  a n i 

m a te ry i, a n i b ie lizny .

c. sa lae th y lo  25°/0 o t 50°/0 znak o m ite  an - 
tirh e u m a tic n m  j a k  n a jlep ie j polecone, o pe- 

w nem  i dz ie lnem  d z ia łan iu .

do a n ty se p ty k i r ą k , o 
jem n y m  zapachu .

przy-llaselinum formasoli w łubach
P rzetw ory  „ B e sk id u 11 s ą  p o lec o n e  przez K om isyę  P r z e m y s ło w ą  

T o w a r z y s tw a  L ek a rsk iego .  235
K ażda flaszka  zao p a trzo n ą  j e s t  m a rk ą  T o w arzystw a Sam opom ocy L e k a r z y .

C e n n i k i  i p r ó b k i  W P .  l e k a r z o m  b e z p ł a t n i e .

Kalendarz lekarski 
Dr. J. Polaka.

O puścił  p rasę  i je s t  do n ab y c ia  w e  w szy s tk ich  k s ięga rn ia ch  
oraz u w y d a w c y  (Dr. J. Polak , 82 N o w o g ro d z k a ,  gm ach  in ­

s ty tu tu  szczep ien ia  ospy) .
T r e ś ć :  L is ta  le k a rz y  w  m . W arszaw ie , Ł odzi. W iln ie  o raz n a  prow in- 
cyi w  Król. Polakiem'. S to w arzy szen ia  le k a rsk ie  k ra jow e. In sty tu cy e  le ­
k a rsk ie  z w ym ien ien iem  p er s o nu lu  i t. p. (Lecznice, szp ita le , oddzia ły  le­
k a rsk ie  i personal le k a rsk i d ró g  że laznych  i t. d.) F a rm ak o lo g ia  podług 
w skazań . R a tow nic tw o. O tru c ia . Spis środków  lek a rsk ich , daw kow anie , 
ilość k ropel różnych  p łynów  w je d n o s tk a c h  w ag. M ieszaniny niebezpie­
czne środków  lek a rsk ich . W zrost i w ag a  cz ło w iek a  w różnych  ok resach  
życia . O kresy  in tu b a c y jn e  chorób zak aźnych . Z ąbkow anie, śm iertelność 
i ś red n ia  d ługość  życia . T e c h n ik a  te ra p e u ty c z n a  ( te ra p ia  d ie te ty czn a  
w różnych  chorobach , up u st k rw i , przem yw a ni a, lew atyw y , d renow anie  
skóry , e lek try zacy a , kąp ie le , ok łady , in tu b a c ja ,  in h a lacy e , fo to te ra p ia  i  t. p.

Spis środków  lek arsk ich . 110  a
Cena egzemplarza rb. I kop. 50 z przesyłką pocztową za zaliczeniem, 

wypisując od wydawcy rb. I kop. 7 0 /

Pierwsza czeska fabryka przetworów higienicznych i leczniczy^

M. U. Dr. Stan. Rejtharek, K ralove M estec, Czechy.
N ajprzyjem niejszy  ze w szystkich now oczesnych P l^e* 
tw orów , gw ajakolow ych i kreozotow ych W skazan ia■ 
zapaleń16 p łuc i gruźlica.

N owe sedativum . W sk aza n ia : w e w szystkich nieżytowych 
|  f  W [ J  q  ■ zapaleniach  gardła , płuc i narządów  głosow ych. Wyśni**'

Kreozotyna 
Resp 
Lipanol
MALTO

n ita  w  p rak tyce dziecięcej w  k r z tu ś c u .  

zastępuje obecnie najlep ie j tran .

, słodow y składnik kąph-Ii d la dzieci w ątłych  i krzyw iczych. 
FERRYNA, przetw ór żelazisty  w  proszku i ito łaczykach (trochoidacn)- 
P EPSY N A , skuteczna w chorobach żołądka.

|  j  |  , ANTlRHEUMATICAE.Kołaczykizaa-
& <a p iry n a  i sa icylanem  sodowym .

ANTIPYRINI. ho*. z czystą antypif; 
“ •■S BROM ATAE C O M P O S . Kołaczyk- 
g i :  z brom kiem  am onu, «odu i i«otasu- 
S  «  DENTAL, kołaczy  ki do Bzybkiego przy* 

M gotow ania pi zeciw gm lnej w ody do ust- 
MO U NA NOW OŚĆ “

[M i
G łów ny sk ład  dla G a lic y i:

K raków : Konat. W iszn iew sk i, ap tekarz , u l. F lo ryańska . 
Lw ów  : P io tr  M ikolaach i Sp., ap tekarz , P asaż  M ikolascba.

iSO

R o k  IV . 108 R o k  XV

.GLOS LEKARZY
Dwutygodnik, poświęcony sprawom za­
wodowym lekarskim, deonlologii le­
karskiej i zagadnieniom z zakresu

.. medycyny sp o łe c z n e j .-------
W y c h o d z i  w e  L w o w ie  p o d  r e d a k c y ą  

Dr S zczep a n a  M ikołajsk iego. 
Przedpłata roczna wraz z przesyłką pocztową: 6  koron =  6  marek =  3  ruble. 
Adres reóakcyi i afcninilsracyi: L.WÓW, ul. Ś n ia d e c k ic h ,  Nr. 6.

F osra ty na F a l ic r a
(P h o sp a tip e  Falicrcs)

przy jem ny  pokarm  najodpow iedniejszy dla dzieci od 6 mie­
sięcy db 1 0  lat1, zwljpzcza w ciąsię pdlączania ort piersij 

i w okresie rozw ijania się.
Ułatwia ząbkowanie i zapewnia prawidłowy rozwój kości. 

Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach.

Cena w Warszawie: 
ro czn ie  rb . 6 
pó łroc/.u ia  „ 3 „

i  przes. poczt, i zagranicą - 
rocznie rb. 7 k —' 
półrocznie,, B „oO

CZASOPISMO TYGODNIOWE DLA LEKARZY PRAKTYKÓW

w ychodzi w W arszaw ie  co sobotę w zw iększonym  form acie i obejm uje : 
1) A rty k u ły  o ry g in a ln e  ze w szystk ich  działów  w iedzy  le k a rsk ie j. 2) Spo­
s trzeże n ia  z k lin ik  i szp ita li. 3) K azu is ty k e  le k a rsk ą , -i) N ajw ażnie jsze 
w iadom ości z dziedziny  hy g ien y  w spółczesnej. 5) S tre szczen ia , p rzek łady  
lu b  w yciąg i z pism  zag ran iczn y ch . (>) W y k ład y  k lin iczn e . 7) S praw ozda­
n ia  z kongresów  naukow ych . 8 ) K ry ty k ę  i  b ibliografię. 9) K w estye z a ­
wodowe. 10) D robniejszo w iadom ości. 11) N ekro log i 12) W iadom ości b ie ­
żące  k ra jo w e  i  zag ran iczn e . IB) W zm ian k i o d z ie łach  n ad e s ła n y c h  do 

re d a k c ji .  14) O dpow iedzi od redakcy i. 15) O głoszen ia i t. d.

103W y d aw ca  
Dr. GURAN0WSKI (Jasna 6).

R e d ak to r
Dr. med. SADOWSKI (Krak-Przedm. N.- 7

10354884
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w
N ajprzyjem niejszym  zarów no w sm aku , ja k  zapachu, tran em  rjTum  je s t  

speeyalną  m etoda przyrządzony

»TRAN Jodowo-żelazisty Aromatyczny«
z prawTn ie  za re jes trow aną m ark ą  ocliroi-mą

J E C 0 E E R R O L
wyrobu chemika Dr JULIUSZA FRANZOSA aptekarza w Tarnopolu.

P olecony p rzez  krakow skie Tow arzystw o P rzem ysłow o-L ekarsk ie. 
O dznaczony najw yźszem i odznaczeniam i na w ystaw ach higienicznych w P a ­

ryżu i W iedniu 1906 .

T ra n  te n  sprow adzony w p ro st z B ergen  w  N orw egii, zaw iera  0 25%  jo d k u  
żelazaw ego, podczas gdy tra n  L ahusena m a  ty lko  O-20%  F e J 2. N adto  je s t  
nJG C O F E R ttO L “ o c a łą  koronę tańszy  od tram i L ahnsena, k tó ry  kosztu je 
Kor. 3 50. D o każdej flaszki o ryg ina lnej pojem ności %  litra , dołączony 

je s t  p ak ie t n ad e r  przy jem nej pasty  m iętow ej.

Cena 2 Kor. 50 hal. 239

O r d y n u j e  s i ę :  „ J E C O F E R R O L "  Dr.  F R A N Z O S .

L r - f t s l k Ś sSS U1. «i.t ifiP £ ASM' Jfł /Fś ' 'A-i 1

• • >. ... 1.

Sanatorium  R ekarinkel
pod Wiedniem (kolej zachodnia)

dla umysłowo i nerwowo chorych.
7 pawilonów z w łasu. og rodam i i osobn leczeniem. 160.000 
Getrów k w a d ra to w y c h  lasu i łąk .  Zupełne  oddzielanie wd- 
cUug ro d za ju  cierpienia. Leczen ie  indyw idua lne .  H ydrO -  
1 e l e k t r o t e r a p i a .  Zajęc ie  cho rych  p rac ą  i leżalnie 

O tw ar te  przez  ca ły  rok. 201

Ł k a r z  n acze ln y : PlOf. UlliW. FRITSCH. W łaśc ic ie l: Df. ZygiUUIlt WEISS

Zimowy zakład hydropatyczny 
Dra Ebersa— na Lido pod Wenecyą
H ydro -e lek tro -m ec ln m o -d iae to -th erap ia . — K ąp ie le  z w ody m orskiej, 
z CO,, fango, g o rąc . pow ietrza , św iotlne, św ie tlne  n ieb iesk ie , d ’A rsonval, 
F ra n k lin , i t. d. — W erandow an ie , in h a ia to ry u m . —  K lim a t łagodny , 
m a łe  w ah an ia  c iep ło ty . — D osk o n a ła  w oda ź ró d lan a , o lb rzym ia  p laża  
n a  A d ryatyku . — Pj-Jieoośne c h a tk i n a  p laży. — R ozleg łe  spacery . — 
W szelk i kom fort: 100 pokoi, salony , ogród zim ow y, te ra sy  oszklone. O grze­
w anie cen tra ln e , ośw ietlen ie  e lek tr ., lift. — C zyte ln ia  po lska  i f ra n c u sk a .— 

Kasyno. — K u ch n ia  polska . — Służba z K rynicy .

Ceny od 8 do 20 franków dziennie od osoby.
Do W enecy i 15 m inu t, s ta tk i  co J/ 2 godziny . —  Podróż z W ied n ia  1-1 !/ 2 

godzin, z P esz tu  18 godz. —  W ag o n y  w prost.

Otwarcie I stycznia 1907. Trwanie sezonu zimowego: 15/10— 30/4. 
Nie przyjm uje chorych na suchoty , ep ilep sye i um ysłow ych.

P o cz ta , te le g ra f  w m ie jscu , te lefon  w  Z akładzie .

Dr. Henryk Ebers
177 k ie ro w n ik  c . k . z a k ła d u  hyd r. w  K ry n icy  

i zim ow ego z a k ła d u  L id o — W enecya.

£|b  Apteka pod Złotym Tygrysem ś§|*
^  Fortunata Gralewskiego, Kraków, ul, Szczepańska L. 1.
«  >

W
i :
s
t t
l i
n

poleca: 168
W(tycbiw ań w ytw arzany  zapom oca elektro lizy  — chem icznie 

I  H l c l l  ezysty w  balonach gum ow ych o zaw artośc i 30 litrów  i w  apa­
ra tach  nP neum o“ w edług system u D ra  D ieraa o zaw artości 90 litrów  o kon- 
strnkcyi nader prak tycznej p rzy  rów noczesnej kon tro li ilości zużytego gazu.

przyrząd  do gruntow nej desynfekcyi m ieszkań i  in-99i ł C l U I I I I etrum entów  lekarsk ich  na drodze chłodnej i  su ­
chej zapom ocą fo rm aliny  — do w ypożyczenia i nabycia.

W ysy łk i n a  p row ineyę usku teczn ia  się odwrotnie-

I I
t t
H
t t
I I
II
n
*

tttttttttttttttttttt n  iM tttttttttttttttt
L aboratorium  chem iczno-farm aceutycznc  

EUGENIUSZA MATULI w  R ad o m y ślu  k o lo  T a rn o w a
poleca w yroby  w łasne:

Ferrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp).
w działalności Identyczny z Syr. Feli iwa, Dra Eggers itp.

Nieoceniony jako tonicum w p rzy p ad k ach  n iedokrew ności, w c ierp ien iach  n a rząd n  nerw ow ego, 
k rzyw icy , n eu ras ten ii itp . Z aw iera : żelazo, m an g an , w ap ień , po tas , ch in inę, fosfor, strych n in ę , 
kw as i sole hypofosforow e rozpuszczone w syrop ie . S k ład  chem iczny podany  n a  każdej flaszce. 
F erro p h o sp h a t M atu li w ydaje  się jed y n ie  w ap te k a c h  n a  p rzepis lek a rsk i. C ena za  flakon koron  2. 
Sposób użycia: 2 — 3 razy  dzienn ie  łyżeczkę od k a w y  w l/ i  sz k lan k i wody. Do n ab y c ia  wa

w szystk ich  ap tekach .

Sapom enthol. (M aść Sapom entholowa).
Z aw iera  c ia ła  lo tne ja k : o le jk i e teryczne, kam forę, am oniak , alkohol, m entol i tp . ,  któro
p rze traw ian e  n a  gorąco w m aszynach  parow ych z m ydłem , d a ją  je d n o litą  m asę, ła tw o  dok ładn ie 
wetrzeć się  d a ją c ą . W  użyciu przy jem ny, o m iłej woni. Działa znakomicie w bólach reumatycz­
nych różnych postacii specy a ln ie  w reum atyzm ie  m ięśniow ym , lum bago, isch ias, nerw obólach  itp . 
W  d z ia ła n iu  szybki i  często pew ny naw et w w ypadkach , gdy inne lek i sk u tk u  nie w yw ierały . 
S kuteczność S npom entholu  s tw ie rdzają  liczne pośw iadczen ia  lek a rsk ie , ja k o te ż  bad an ia , czynione 
n a  k lin ice w iedeńskiej na  oddzieie I II . Sposób u ży c ia : O dpow iednie części c ia ła  n ac ie ra  się silnie, 
poczem ow ija  takow e w a tą  lob flanelą. Do n ab y c ia  we w szystk ich  ap tek ach , po cen ie  za  m ały  
słoik K. 1*40, za doży K . 5. T y lko  w o ryg inalnych  sło ikach . Dozwolony w cesarstw ie  ro iy j-  

•k iem  przez za tw ierdzen ie  R ady  L ek a rsk ie j i M inist. sp raw . wewn. w P e te rsb u rg a .

Stom achin (C ognac chinae).
J e s t  czystym  w yciągiem  kory  chinow ej k ró lew sk iej i go rzk ich  ko rzen i n a  k o n iak u  francusk im . 
Wyborne jako „StomachiCUm“. D zia ła  w zm acn ia jąco , u ła tw ia  traw ien ie , podn ieca i  zw iększa ape­
ty t, w zm acn ia , d z ia ła ją c  szybko. P rz y  „H yperem esie g ra v id a ru m “ w vw iera zoaw ienne sku tk i, 
w s trzym ując  w ym ioty i nudności. D la c ierp iący ch  n a  p łu ca , sp e c ja ln y  cum  acid . cynam ilico , 
a to: 0 '3 5  w 200 gram ach . Sposób użye,*» Bezpośrednio przed jedzen iem  k ieliszek . C ena m ałej flaszki 
K . 2 ., w iększej K. 4. Do n ab y c ia  we w szystk ich  ap tek ach .

Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując używać zawsze formułki: 
O r i g l n a l  Ma t u l a .  N azw y, m a rk a  ochronna i opakow anie p raw nie  zastrzeżone. B roszury  : p róbki 
fliz Panów L ek arzy  g ra tis  i franco, p rzesy ła  L ab o ra to ry u m  i F a b ry k a  przetw orów  farmaceuty­

cznych E u g en iusza  M atu li w R adom yślu  koto Tarnowa. 163

I V 11'lifjif jjyjśglKsUuwrj-. ii,
FilSfilet . iiM.
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„  ip ib i n  .zw n  bebzi|“ 

PIOTMKOMR we LWOWIE
w yrabia:

Syrup Sulfoguajakolowy
i

Syrup Sulfoguajakolowy 
z Kola.

W d zia ła ln o śc i zupełnie identyczny 
z Siroliną firm y H offm ann  La R oche 
w ed łu g  o rzeczen ia  K om isy i P rze- i 
m yślo w o  - lek a rsk ie i T o w a rz y s tw a  | 

L ek arsk ieg o  w a L w ow ie.
O 5 0 %  tańszy od Siroliny. 
S y r u p  S u l f o g u a ja k o l o w y  

k o s z t u j e  2-00 K .
S y r u p  S u l f o g u a ja k o l o w y  
z K o lą  k o s z t i i j e  2 '5 0  K.

Wydaje się tylko na przepis lekarski.

Poleca: W in o  C hinow e, C hinow o-że-
ustalonej s ła w y  laziste, K a s k a r o w e ,  Condu-WINA LEGZN1GZE rango, B oró w k ow e , Rumbar-

barow e, P e p s y n o w e ,  Cola. p r z e z  D r a  K a r o l a  M i k o l a -  ’ r  * ’
a c h a  p ie r w s z e  w  A u s t r y i  Peptonowe, M a la g a , T okaj 
w  r . 1 8 7 0  w p r o w a d z o n e ,  s tary, C ognac najlepszy. 

Zaopatrzone atesLai pierwszorzędnych powag lekarskich i naukowych.

Główny skład wszystkich specyfików krajowych i zayranicznych.
■  7 40  -     -

Rok III GINEKOLOGIA Rok III
miesięcznik poświęcony chorobom kobiecym i poło­
żnictwu wychodzi w W arszaw ie  przy udziale nai- 

wybitniejszych sił fachowych polskich. 
Przedpłata  ro c z n a : Rb. 6, Marek 12, Koron 15.

Redaktor: Dr. Czesław Stankiewicz. 
A d r e s  R e d a k c y i :  Złota 3, w  W a r s z a w ie .

S k ła d y  g łó w n e  na  G a l icy ę :

Księgarnia K rzyżanow skiego w  K rakowie i A ltenberga we Lw ow ie.
Z e s z y t  o k a z o w y  n a  ż ą d a n ie .  102

„KRONIKA DENTYSTYCZNA'
Miesięcznik, poświęcony wszystkim gałęziom 
dentystyki, chorobom jamy ustnej, oraz spra­
wom zawodowym, wychodzi od lipca r. b. 

pod redakcyą
L e k a r z a - d e n t y s t y  M. K R A K O W S K I E G O

109

, . K r o n i k a  d e n t y s t y c z n a ' 1 w ychodzi w p o czą tk u  każdego  m . 
w zeszy tach  dużego fo rm a tu  książkow ego  i zaw iera: p ra c e  oryg1)1 ^  
d z ia ł sp raw ozdaw czy , sp ostrzeżen ia  k lin iczne , w iadom ości PoinlU? we! 
now e lek i i n o ta tk i lecznicze , now ą l i te ra tu rę , k ro n ik ę  i sp raw y  zawo  ̂ ^
lis ty  do red ak cy i i  t. d. P r z e d p ł a t a  w ynosi w W arszaw ie  roCZ 

■45 rs. (z odnoszeniem ), w  C esarstw ie  i z a g ra n ic ą  6 rs. 50 k. P reno  
* ^ a ó  m ożna i pó łroczn ie .

Redakcya i Administracya: Warszawa, Długa 47.
N a żąd an ie  w ysy łam y  n u m er okazow y.

NAJLEPSZE 4
przetwory odżywcze teraźnie jszości są : 

Perdynamlri
Lccithin-Pc^dynam in es. t>.
Perdynam in-K aK ao
Lecitogen

W s k a z a n ia :  błędnica, niedokrewność, białaczka, 
suchoty, ozdrowienie, cierpienia nerwowe.

W łaśc ic ie l p a te n tu :

H. Karkowski. Berlin 0.27. Hiexantlerstr. 22.
Z astęp ca  n a  A ustro -W ęgry  :

Mr. Camillo Raupenstranch, emer. Apothelter, 
W ien II/,. C a s te l le z g a s s e  25.

N a jw y ższe  odznaczen ia!  EEEEE:
Piśm iennictw o i p ró b k i p e rd y n am in y  w każdym  czasie b ezp ła tn ie  !

rac 0
scasaBcsw

P R A W D Z I W A  WODA MINERALNA NATURALNA

Wiasnośó rządową francuska

Należy dobrze oznaczyć nazwisko przspisując użycie Wód.

1 / 1 0 L J V  Słabości żołądka, pecherza, dolegliwości wkrzyźach,
¥ I U n i  U L L C i O  I  I l l O  podagra, cukrzyca.

V I C H Y  G R A N D E - G ł  t l L L E  wy.lzialajacych.

V I C H Y -  H O P i T  A L  Słabości źoiadka i kiszek.

P A S T 1 L L E S  V I C H Y - E T A T  s : “ V — ”  " "
00*31 PRIM IES VICHY-ETAT Wydające wjednej chwili wodę 

alkaliczną gazową do łatwiejszego 
trawienia.
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I P a t e n t o w a n y . N a zw a  u sta w o w o  strzeżon a .

i

a

(Giiajakol-Albmuikat)
^  m ie jsce  do tychczasow ych przetw orów  g u a jak o l ow ych, * któ­
rych część pew na w yw iera  szkodliw e d z ia ła n ia  uboczne, podczas 

sole g u a jak o -s ia rczan e  z powodu n iepew nego sw ego dzia łan ia  
°grom nie u trudn ia ją , leczen ie , po lecam y P anom  lekarzom  n a ju s il­

n ie j nasz H istosan .
Yediug badań Panów Prof. Dr. Nevinny’ego z instytutu farmakolo- 

i Aznego uniwersytetu w Innsbruku i badań w instytucie dla śie-
| j tenla chorób zakaźnych uniwersytetu w Bernie, jakoteż w myś.

;rzeróżnych doświadczeń w zakładach leczniczych i sanatoryach. 
wywiera histosan wyjątkowo korzystne działanie przy gruźlicy ja- 

| kotei przy innych zakaźnych chorobach narządów oduechowych.
Histosan przewyższa, jak to każdy lekarz a priori przyzna, jako
Połączenie białkowate każdy dotąd znany przetwór guajakolowy skła­
dem racyonaii.ym a wypróbowanie go praittyczne pouczy w każdym 
Przypadku, że przewyższa on skutecznością daleko wszystkie dotąd 

i używane środki wewnętrzne w omawianych cierpieniach.
P o s t a c i  p r z y j ę c i a  d l a  d o r o s ł y c h :

Rp. SIrup. H istosan! Rp. T ab le ttae  H istosan!
lag . o rig . I  seat. o rig , I  ^

S. 8 — 4 razy (lzieuuie 1 łyżeczkę kaw . S. 4 —6 kołaczyków  dziennie.
R p .  H isto san  pulv. 0.5

ta l dos. No XX p
S. S—4 razy  dziennie 1 proszek.

jO 1 pudełeczko oryginalne kotaczyków - mleczno-CZG-
I  f t t l l t .  koladowych-histosanu 4 0  s z tu k  zawierające fr. 4 — ,

C l  I V  m k- 3 '20> K- 4 — ■ 1 flaszka oryginalna syrupu-
J  * histosanu f r .  4  — , m k .  3  2 0 , K . 4 '— .

"okiadM piśmiennictwo i pióbki PP. lek. chętnie bezpłatnie do rozporządzenia Kj

f a b r i k  ch e m ?sc l»e r  k  d i a k t .  p r o d u k k l
sijaffjjaasfcij (Schweiz), S i r j g e o  (B aden)

W  M E R A N I i S
ordynuje 188

Dr Zygmunt Danielski
b. elew kliniki Radcy Dw prof. Neussera 

to Wiedniu, Habsburgerstrasse-JjNr. 38 (obok Kurhausu).

, Kołaczyki e^st. hydrastis - gosypii, przyHaemOStan: krwotokach macicznych, płucnych
i wewnętrznych.

Kołaczyki theobramin—Quebracho przeciw dy-D iso n o n : chawicy sercowej, dusznicy bolesnej, 
stwardnieniu tętnic i t. p.

Przetwory żeJatynowe:
gałki pochwowe, świeczki nosowe i cewkowe, migdałki uszne, 

czopki stolcowe i pochwowe.

Fizyologiczne sole:
przy  chorobach  p rzem iany  m ate ry i. 204

Spieka „AUSTRYA“ . Wiedeń IX. Wahringersfrasse 18.
Można otrzymać we wszystkich aptekach.

- - PIERWSZA KRAJOWA - - 
RZĄDOWO UPOWAŻNIONA sib

LECZNICA FIZYKALNA
DiaCEZHRfl KOMOROWSKIEGO.

Zakład sztucznych k ąp ie l i  m ineralnych ,  h y ­
droterapia  w e d łu g  zasad  W internitza . — ln- 
h ala toryu m  zb io row e  ( B U L L I N G * B Ę R Y i r e ) .  —  

M echanoterapia  — m asa ż  — e lek troterap ia .  — 
Specya ln a  m etoda leczenia  reum atyzm u. — 
Leczenie organiczne i d yetetyczne.  - Am- 
b u łatoryum  c h i r u r g i c z n o - g i n e k o l o g i c z n e .

Pokoje dla chorycn. Pokoje dla chorych.
KRAKÓW -  DĘBNIKI, POCZTOWA 112.

» H Y G E A “ ch em .-farm . la b o r a t o r y u m  M. ZAHRADN1K, a p t e k a r z ,  ZŁOCZÓW.1

K apsu łk i  leczn icze  „ H Y G E A “
%ane przez Tow, lekarskie krakowskie za najlepsze i najtańsze
^  pude łkach  o ry g in a ln y ch  po 50 i 100 szt., oznaczonych 
stałemi cenami, napełn iane: bals. kopaiwow ym , kreosota-  
em ( , ,H e y d en “), duota lem  ( „ H e y d e n “ ), krąoą»te'm, gono- 

tolem, gw ajakolem , b rom kiem  kam fory ,  ichtyolem, liba- 
jtólem, mentolem, m orrhuolem , olejem ry cy n o w y m , o lej­
kiem san ta łowym , te rpe tynow ym , terpinolem, tranem , wy- 
Clągiem  paproci, g ran a tu  i szaruchą i w. in n y m i lekami.

U W A G A : A by u n ik n ąć  droższych, o w ątp liw ej jak o śc i i daw ce 
g ro b ó w , up raszam  dodaw ać n a  recep tach : „fa l> r. Z A H R A D N 1 K  in  
*cat. o r ig .

P i ś m i e n n i c t w o  i

Dziurkowane pastylki sublimatowe „ZAIIRADNIK“ .
Z aletą  dz iu rk o w a n y ch  p as ty le k  je s t :  bardzo łatwa 

rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.
P ow tórne  orzeczenie k o m is j i  p rzem ysłow o-lekarsk ie j .  

„Stwierdzono, że pas ty lk i  d z i u r k o i w a n e  ze sub lim atem  
M. Z AI1I1AD NIK A w y ró b  pod k a ż d y m  wzglądom znako­
mity, znaleźć pow inny  powszechne zastosowanie w  p ra k ty c e  
ch irurg icznej ■ położniczej l .

P roszę przep isyw ać i żądać ty lk o :  152

Pastilli Sublimati pe.forati „ZArIRADNIK",
p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .
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Zakład wodoleczniczy 
i sanatoryum

D r a  B .  K U P C Z Y K A
s p e c ja l is t y  c h o ró b  n e rw o w y c h  -27 

K ra k ó w , u l. S z u js k ie g o  I. 11 ( ró g  R a js k ie j) .

m
Z A K Ł A D  DLA L ECZENI A

CHORÓB KOBIECYCH
pod kierunkiem  206

Dr. M. CERCHV i Dr. T. P IOTROWSKIEGO
K r a k ó w , P o d w a l e  12.

Leczenie spraw zapalnych, zwłaszcza przewlekłych około- i przy macicznych, 
zmian chorobowych w przydatkach i miąższu macicy, niedokształtu  m a­
cicy, zaburzeń w miesiączkowaniu, nadm i ornego otłuszczenia brzucha, 
niedowładu jolit. Leczenie gorącem powietrzom (met. Bier-Połano), długo­
trw ałe gorące irygacye, ułożenie na równi pochyłej (planum inclinatum ) 
z równoczesnem obciążaniem zewnętrznem i wewnętrznein (kolpeuryza 
powietrzna i rtęciowa), mięsienie mechaniczne, gim nastyka lecznicza (met. 
Thure-Brandt), m ięsienie elektryczne, zastosowanie lecznicze prądu elektry­
cznego (met. Apostoli), galw anizaeya, faradyzacya, elektroliza, kataforeza.

Zakład o tw a r ty  od 8 —12, 4 —6 i p row ad zo n y  tylko przez l e k a r z y .

1 G ru d n ia 1906-

PIE R W S Zy ZAKŁAD  
B A N D f l Ż O - O R T O P f l E D V C Z N V
U. BOGDANOWICZ#

Z  PRAGI 80
UL. GRODZKA 35. W KRAKOWIE UL. FLORYANSKA 9-

Dostawca bandaży dla Miejskiej Kasy chorych. 
Specyałista brzusznych pasów. —  Dla Pań damska obsh*Sa- 
Poleca swoje własne wyroby w najlepszych gatunkach 
we w łasnych i zagranicznych konstrukeyach, pasy pr26- 
puklinowe, pachwinowe, pępkowe, pasy brzuszne i ner' 
ko we. k o n strukcji najsłynniejszych W P. Prof©sor° ^ ' 
Sznurówki i szelki do prostego trzym ania się. Sztuczn® 
aparaty  do rów nania różnych części c iała  oraz po^u" 
szki i pończochy gumowe. Pasy  hygieniczne miesięczne 
system Tenfla. lrygatory , strzykawki, wata, przyrządy 
do in h a lac ji, prześcieradła gumowe, suspensorya i k  P* 

Zamówienia wyk o n u je  się szybko i o d w r o t n a  p o c z tą .
N a żąd an ie  W iel. P . T . K lientów  przychodzę lub  przyjeżdżam  n a  P row incyę-

MERAN
Dr Romuald Binder

ordynuje
w  chorobach w e w n ę t r z n y c h

i nerwowych
W IL L A  „S T E F A N IE

NORMALNE W O D Y M IN ERALN E
W EDŁUG PRZEPISU

P r o f .  Dr.  W.  J A W O R S K I E G O  w K R A K O W I E .
(N A U K A  O  C H O R O B A C H  W E W N Ę T R Z N Y C H  T O M  III. P R O F . W . JA W O R S K I).

W yrabia R ządow o u p raw n ion a  fa b ry k a  W yrabia R zadow o u p raw n ion a  fab ryk a

K. RZĄGY i CHMURSKIEGO w  KRAKOWIE, ul. św. Gertrudy 1 .4 . (Telef. Nr. 227).
a) W ody norm aln e za w iera ją ce  sk ład n ik i ty lk o  m in era ln e: N

I
H

Nr. Woda normalna hal. Nr. Woda normalna hal.

I
II
III
IV
V
VI

VII
VIII
IX
X
XI

Normalna . . . .  
Alkaliczna słabsza. 
Alkaliczna mocniejsza 
Słona słabsza . .
Słona mocniejsza . 
Alkaliczno-słona . 
Glauberska mocniejsza 
Glauberska słabsza 
Magnowa . . . .  
Wapniowa . . .  
Litow a......................

flaszka 8/i 1. 40
30
35
35
40
30
40
30
40
40
50

X II
XIII
XIV
XV

XVI
XVII
XVIII
X IX
X X
XXI

Jodowa słabsza . . 
Jodowa mocniejsza 
Bromowa słabsza . 
Bromowa mocniejsza 
Żelazista . . . .
Arsenowa. . . .
Arsenowo-żelazista 
Dyetetyczna . . ,
Kwa skowata . . ,
Stołowa normalna ,

flaszka ‘iji  1.
.. 1/2 I-
>, SU !■ 

V , 1. 
sn  i - 
v .  i-

3U  1- 
%  L 
7*  i-

50
50
40
40
40
50
50
40
30
30

b) W ody n orm aln e za w iera ją ce  sa lic y la n y :

Nr.

X X II A. Aqua alcalina eff. mitior numerata
X X III B. Aqua alcalina eff. fortior . . . .
X X IV  | 0. Ziemna słabsza numerowana . . . 

UWAGA:

hal.

40
60
40

Nr.

X X V
X XV I

D. Ziemna mocniejsza numerowane .
E. Aqua magnesiae eff. numerata .

hal.

60
40

D la odróżnienia, godłem wód normalnych, jes t na  etykietach rysunek ryby ze strzałką. D la uniknięcia po­
m yłek z wodami naśladowanemi, uprasza się do nazwy szczegółowej wody dodawać w yraz »norm alna« 151
i numer. Broszury podające skład i terapeutyczne stosowanie wód norm alnych przesyłamy na żądanie franko. I


